„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rooznle; półrocznie kwartalnie: miesięcznie 
W miejscu „s « « „ „ „. . 24 koron 12 koron 6 koron | 2 korony 
W Anustro-Węgr. z przesyłką poczt. 32 „ 16 = 8, (35 2 kor. 70 h. 
Y Państwie ŃNiemieckiem . . . . 86 1855 = ali” == 
Wu Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 ,„ 24 , ŁA 4, —, 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h, — 
We Lwowle w Biarze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 I Plohna, ul. Karola Lu- 
ówik” £ do nabycia po 12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na czuły miesiąc. 
"By z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
n»dsyłać franco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie. Listów nietrankowanyoh 
nie przyjmuje się 
Rękoptsów nadsytanych Mtedakcya nie zwraca, 
Adres Redakoyi i Administraoyi: „M. Reforma“ ul. Jagiellorska 10. 
Telefon Redakoyi I Administracoyi Nr 41. Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 867.484. 


(i Wydawnictwa „Nowej Reformy”. 


Nowi prenumeratorzy nsszego pisma. zarów- 
no miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez- 
płatnie początek drukującej się w odcinku. po- 
wszechne zajęcie ohudzającej powieści ,, Józefa 


odj! ią = ip uwagę. że „wychowanie stańczykowskie* 

„Oporni (dało plon w postaci tego paszkwilu. My po- 

a Dadto wszystkie arkusze w tygodniowym do |wiaczielibyśmy, że basie Potorzkowie prze- 

datku naszym wycbodzycej powieści Boles} a-|ścignęli tutaj swoich mistrzów. bo do podstę 

wity p. t: | lej poiri dodali r E byjematip, z 

66 której zrodził się.. paszkwii, świadczący 6 Z3- 

„Beztradcana”: mku kak politycznego i odezucia dla naj- 

Nowi prenumeratorewie otrzymają także hez- | ważniejszych intęresów narodowych. Konser- 

płatnie, o ile nam starczy zapału, mapą terenu watystom nie pod: ba się S'kół, kojarzący ży- 

wojny rosyjsko-japońskiej, wydaną jako doda-|wioły damokratyczne — ale mają oni na tyle 

tek do „Nowej Reformy”. inteligencyi i zmysłu politycznego, że nie wy- 

stępują przeciw instytucyi, uznanej i szanowa- 
|nej przez całą Polskę. 


Pasz .wil na Sokołów. |  Ubolewać masimy prawdziwie, że posło- 


wie, bądź co bądź ludowy, nie od wczoraj 
Kraków, 25 lutego. |pracujący ua niwie publiczuej, wystawili sa- 

Kiedy przed laty kilkunasta pojawiło się, pod | bie dzisiaj świadectwo tak nieładne. Ogół ludn 
patronatem braci Poioczków, czasopismo p. t.| polskiego ma wszelkie powody wyprzeć się ta- 
„Związek chłopski“ — zwróciliśmy. jak sobie 


kich „przywódców“, 
zapewnie dawniejsi czytelnicy naszego dzien- - 
nika przypomną, uwagę na ten nowy organ 
lndowy. a witając jego założenie, jako objaw 
samodzielności iuda, wyra:iliśmy nadzieję, że 
założyciele jego wyjdą z czssem poza obręb 
wyłączności stanowej. i zamiast o „chłopie“ 
mówić i pisać zaczną „o lndzie polskim“. Od 
tego czasu minęło lat sworo, organizacya i u- 
świadomienie ludu polskiego zrobiły olbrzymie 
postę:y, — „Związek chłopski“ jednak rozwiał 
ro skromniejsze, łączące się z nim nadzieje. 
Opaj bracia Potoczkowie, jeden poseł do Sej- 
mu, drugi do parlamente, stanęli jawnie po 
stronie konserwatystów, których menerzy nie! 
poskąpili ich organowi poparcia, ułatwiając, na- 
turalnie za publiczne pieniądze, jego prenume- 
rowenie dla gmin i powiatów. I prdczas gdy 
wszystkie pisma ludowe stanęły na szerszym 
programie socyaluym i narodowym, gdy wy- 
w:esiły hasło do walki o prawa ludu w imię 
współrzędności jego z innemi klasami społe- 
cznem, — to „Związek“ nie wyszedł poz» ra 
my pierwotnej ekskluzywności chłopskiej, zamy- 
każ lud w tlatca stanowej. ułatwiając wstęp 


„wybrańców“, bo posłów. — Obskurantyzm 
waiczy tu ze złą wolą. Bez istotnego powoda 
rzucono się ua iostytucyę, którą chlubi się 
kraj i Polska, to której garaąć się zaczyna 
Hud polski, zakładając po wsiach coraz to nowe 
|gniazda sokole, 

„Kuryer Lwowski* czyni przy tej sposobno- 


Sytuacya na polu walki. 


Dziś już uawet sympatyzujące z Rosyą or- 
yana prasy europejskiej, które w pierwszej 
chwili rzekome odparcie zamachu japońskich 
„branderów* na Port Artura starały się przed- 
stawić jako świetne zwycięstwo rozyjskie, nie 
zaprzeczają możliwości, że zamach ten jednak 
i mógł się udać o tyle, iż uwięził flotę rosyjską 
na czas dłuższy w rzeczooym porcie. Dzien: 
niki angielskie twierdzą to już stanowczo, a 
jeśli wierzyć można urzędowej depeszy, jaką 
otrzymał poseł japoński w Londynie, zamach 
ów uważać trzeba rzeczywiście za nowy, z”%a 
czny sukces japoński. [Depesza ta donosi, że 
ogień z dział rosyjskich zatopił „brandery* 
w miejscu, które było z góry na ten cel wy- 
brane. i że temsamem wyjście z Porta Artura 
jest zatarasowane. Jeśli atoli skutek zamachu 
odpowiada zupełnie intencyom Japończyków, 
jaki cel miały trzy następne ataki floty ja- 


pońskiej na Port Artura? Wedłng bowiem |wiła się onegdaj 


Kraków, Niedziela 28 Lutego 1904. 


NOWA 


RLIORMA 


że zatonęły aż cztery pancerniki japońskie 
i że reszta floty uciekła w popłocha. Nowy to 
dowód, z jaką ostrożnością przyjmować nalsży 
wszelkie wieści prz watne o rzekomych sakce- 
sach rosyjskich 

Także brak szczegółowego raportu generała 
Pflaga o tych ostatnich atakach wa Port Ar- 
tura zdaje się wskazywać na to, że dokonnią 
się tam obecnie ruchy i wypadki ważniejsze, 
których przebiega i wyniku jeszcze przewi 
dzieć nie można. 

Draga. bardziej jeszcza sensacyjna wiado- 
maść z pola walki o rzekomeny wylądowaniu 
Japończyków w zatoce Possietu również do 
tej chwih nie znalazła urzędowego potwierdze- 
nia. Wprawdzie, jak to jaż zazoaczyliśmy przed 
kilku dniami, w europejskich kołach wojsko- 
wych bezono się z możliwościa dywersyi, a na 
wet poważnaj jakiej operacyi japońskiej w tych 
stronach, lecz mimo to wiadomość wczorajsza 
spotyka się jeszcze z niedowierzaniem. Z kil- 
ku stron zwracają ma to uwagę, że zatoka 
Possieta, położona o mniej więcej 100 kilome- 
trów na południa od Władywostoku musi być 
jeszcze pukryta lodem, co stanowiłoby wielką | 
przeszkocę przy lądowaniu. dalej, że zatoki tej; 
s'rzeże cała dywizya rosyjska, złożona z 4) 
pułków piechoty, kompanii pionierów i oddzia- 
łu artylery Wysadzenie na ląd armii japoń- 
skiej sie mogłoby wiec odbyć się bez walki z 
tą dywizyą, a gtyby walkę taką stoczono, bez 
| watpienia już byłyby o niej doszły raporty do 
Europy. 
uwagą depesza, jaką „Wiener Allgem. Ztg” o- 
trzymała z Petersburgu. a według której zało- 
ge rosyjską z Huuczan, miasta oddalonego 
o kilkadziesiąt kilometrów od zatoki Possieta, 
cofnięto -do Kirynu, pocieważ sygnalizowano 
tam zbliżanie się oddziałów japońskich. 

Wszystkie te wieści wymagają więc wyja- 
śnienia, wzgleanie potwierdzania. Operacye ja- 
pońskie w tych stronach mogły mieć cel tro-; 
jaki: zaatakowanie Władywostoka równocześnie 
od strony morza i lądu, pochód z większą siłą 
ku Kirynowi i Charbinowi, ałbo też tylko prze- 
rwanie komunikacyi kolejowej między tam mia- 
stem a Władywostokiem. Że i tam zanosi się 
na ważniejsze wypadki, wnosić można z do- 
niesieuia. iż przed zatoką władywostocką zja- 


Z drogiej znów Strony zasługuje na; 


Rok XXMI. 


Prenumerstę przyjmują: 


samiej 
wą: administracya „Nowej 


: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy picatewe, miojsese 
formy“ — Główna trafika w R 


=— Agencya J. Hopoasa 


ynku. 
I A. Sałomonowej, plac Maryacki 3. — Handel St. Kartińskiego, Sukiennice. — Haadeł 


rola Ludwika 11, 8. Sokołowski. — W 


plane po60 h od wiersza za każdy 


godniejsze wiadomości z placu boju, wiadomo- 
ści naturalnie własne. Na to stać tylko pra- 
sę tyk bogatą, jak angielska, przyczem jeszcze | 
należy zauważyć, że Anglicy dla swoich najży- | 
wotniejszych interesów muszą zajmować się 
Azyą równie dobrze, jak własnym krajem. — | 
Dziennik „Times“ wynajął za 100.000 koron | 
miesięcznie osobny parowiec i oddał go do roz- | 
porządzenia swojemu korespondentowi, który | 
ma obowiązek o ile możności naocznie o wszy- | 
stkiem się przekonywać. Korespondent ów wy-. 
słał z Weiheiwei telegram — kosztem około 
10.000 koreu — w którym opowiada o swojej 
pierwszej podróży wywiadowczej. 

Dnia 19 lut+go — pisze a raczej telegrafuje 
ów sprawozdawca — okręt nasz „Haimum* za- 
winął jako pierwszy statek prywatny do portu 
Czemalpo po bitwie z dnia 9 b. m. w Porcie 
Artura. Zaraz na wstępie musiał się zatrzymać. 
Na pokład przybył oficer japeński i po długiem 
badaniu pozwolił na zawinięcia do portu. Ma- 
szty zatopionych statków rosyjskich „Korejec* 
i „Sungari* wystawały z wody, a bok „War- 
jaga* można było widzieć podczas odpływa. 

Japończycy — donosi dalej dziennikarz an- 
gielski — wysadzają właśnie na ląd 3 dywizy.e 
Pułki zaraz po wylądowaniu dążą ku Senlowi. 
Sposób lądowania wywołuje podziw i zdaniem 
oficerów angielskich świadczy o organizacji, 
ttóra przewyższa europejską. Japonia postępu- 
ja w teu sposób, jak gdyby obejmowała odpo 
wiedzialność za bezpieczeństwo Europejczyków 
w Korei. Przy zakupnach trzyma się systemu 
angielskiego, wydaje kwity, za które kasa na- 
tychmiast wręcza gotówkę. Japończycy zaku- 
pują płody rolnicze i konie, skutkiem czego do 
Korei płynie dużo pieniędzy, a ponieważ zacho- 
wanie się wojska jest wzorowe, więc Koreań- 
czycy coraz więcej nabierają do nich ufności. 

Tyle korespoudent „Timesa*, Jak donoszą 
z innego Źródła do Londynu, owymi Japończy- 
kami, których przychwycono przy pracy około 
wysadzenia w powietrze mostu na Sungari i po- | 
wieszono, byli oficerowie, a mianowicie pułko- 
wnik pionierów Assai, porucznik torpedowca | 
Zuuki Asza, tudzież porucznik saperów Kanra- 
ta. Wszyscy trzej należeli do sztabu general- 


| 
| 


i nego. Gdy tylko zostali pochwyceni i gdy stwier- 


dzono ich „personalia*, powiesili ih Rosyanie 


Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejseewą yprceną- 
merate i egloszenia przyjmują: Biora dzienników we Lwowie Ludwik Ploha, ul. Ka- 


Przemyślu Heszelea. — W Jarosławiu A. Amster. 


W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 

Lipsku, Bazylei î Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlini x 

i Norymberdze). — Hermann Goldschmied 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caamartin 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska10, sa opłatą ed miejsca 

wiersza drobnem pismem (petit) za pierwazy ras 20 h. za każdy następny ras pe }0 k— Nado- 


e Hamburgu, Monachiam 
, M. Dukes Nacht., H. Schalek, J. Danne 32 


raz. — Głosy publiczne po 3 kor. od wiersza układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowamy pierwszy ras 40 h, następny pe 10 h. od wiersaa. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


a 1kor od 100 egz. dla miejscowych pronumuraltsów. 


generał Todtleben sprzeciwiali się wojnie, ale 
ustąpili wobec parcia salonów. które wojny 
żądały. Leon Tołstoj w epilaga do swojej po- 
wieści „Anna Karenina* scharakteryzował do- 
sadnie tę wejowniczość dam petersburskich. 

— Powiedzcie mi, na Boga, Sergiuszn Iwa- 
nowiczn, dokąd jadą ci wszyscy ochotnicy i 
przeciw komu walczyć mają? — pytał stary 
książę. 

— Przeciw Turkom — odparł Sergiusz Iwa- 
nowicz. 

— A kto im wypowiedział wojnę? 

— Iwan Iwanowicz Rogozow, hrabina 
Lidya Iwanowna i pani Stahl. 

„Anna Karenina* pojawiła się w „Ruskim 
Wiestnika*, którego redaktor Katkow tego e- 
pilogu, mimo usilnych próśb Tołstoja, nie umie- 
ścił. Pojawił się on dopiero w książkowem wy- 
dania. 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Poznań, 25 lutego. 


(Haka'yści a ostatnia uchwała parlamentu. — Zachęta 

do „łamania ustaw*. — Proces dra Seydy. — Sądy pra- 

skie pach.łkami rządu. — Kampąnia przeciwko polskim 

bankom i spółkom. — Polem ka o Koła polskie. — Za- 
rzut „Karyera") 

Parlament niemiecki odrzucił, jak wiadomo, 
znaczną większością głosów żądanie kanclerza 
niemieckiego, aby także urzędnikom Rzeszy 
niemieckiej w polskich dzielnicach płacono o- 
sobne dvdatki do pensyi, celem pobudzenia ich 
do tem gwałtowniejszych usiłowań germaniza- 
cyjnych. Fakt ten wywołał ogromne oburzenie 
w pruskich kołach rządowych i wśród hakaty. 
Prasa hakatystyczna popadła w prawdziwy 
szał wściekłości i w tym stanie odsłania świa- 
tu bez najmniejszego jaż wstydu najskrytsze 
tajniki dzikiej natury pruskiej. Niektóre jej 
organa zalecają wprost rządowi, aby zdeptał 
tę uchwałę parlamentu i wbrew jego woli pła- 
cił owe dodatki z kasy państwowej. Znane 
n. p. „Leipziger Neoste Nachrichten* piszą 
bez ogródki: „W razie, jeżeli interes państwa 
jest zagrożony, państwo jest wprost obowią- 
zane prawa, które się nagiąć nie chcą, bez- 
względnie złamać! Radzimy nie bać się 


draga eskadra ja-|uatym samym łuku mostowym, który już mieli | konfliktu, nie bać się większości pariamantn. 
y |w powietrze wysadzić. 


Kto bezwzględnie bije wkoło siebie, okazoje, 


do miej jedynie kico klerykalno kongerwa- | ostatniej depeszy rosyjskiej agencyi telegrafi- |pońska. 
tywnej. cznej. p» reanym ataku czwartkowym, o któ- Niemniejsze zainteresowanie budzi w kołach | W Petersburgu konsternacya. Wesoły kar- |że stoi na silaych nogach!“ 
rym już wczoraj donosiliśmy, nastąpił w nocy jwcj”xowypck znpełny niemal beak wszelkich do-| nawałowy „tydzień maślany“, odpowiadający | Znamienny to objaw przecenianej kaltury 


Niebawem też przestał zarówno lud zajme- | 


weć się organem „Związku“, jak szersza opi- niemieckiej] Wykazu'e on wymownie, do ja- 


kiego stopnia deprawacyi moralnej i politycz- 
inei doprowadziły znaczną część tego narodu, 
j oparte na zasadzie”zBita"przed prawem“, rzą- 


na piątek drugi wykonany przez torpadowce |kładniejszych doniesień 0 ruchach armii jia-|uaszona „tłustema*, tak zwana „maślanica*, 
nia kraju. Obecnie przypomniał się znowu or- japońskie. maskowane przez żaglowce, a|pońsziaj na Korei. Mimowoli odnosi się wra- | popsuty został przez niepoczciwych Japończy- 
gan braci Potoczków.. paszkwilem na So ,wczoraj w południe około godziuy 12 trzeci, |żenie, że armia ta jest ua razie zupełnie bez-|ków. Na rozkaz policyi, zaraz po bitwie prze- 


kołów i sokolstwo polskie. Mianowicie;w którym wzięła udział cała eskadra ja-|czynna. Czy posuwa się uaprzód, czy wykonu- granej w Porcie Artura, zaczęło się bratanie 
w jednym z ostatnich numerów „Związku chłop |pońska. je juź koncantracyę na linii Pingjang — Gee- | wszelkich stanów. Oficerowie, którzy nieda-|dy Bismarcka i obecnego następcy. W pra- 


ski+go* pojawił się w prostackim tonie utrzy-| Odpowiedź na to pytanie daje nam, jak się|san, oto pytania, na które niema odpowiedzi, | wno kazali strzelać do chłopów i robotuików, | ktyce wprawdzie, gdy chodzi o zgnębienie Po- - 


many artykuł p. t. „Robota Sokołów“, w któ-|zdaje. tasama depesza agencyi rosyjskiej, Do- 
rym sokolstwu polskiemu zarzucono: intrygi, | nosi bowiem wkońcu, ża atakująca eska- 
krecią robotę. plotkarstwo, pychę. zazdrość, dra japońska ochraniała okręty transpor- 
chęć władzy, głupotę, karciarstwo, obżarstwo, towe i że w Porcie Artura oczekują lądowa- 
pijaństwo, wreszcie „brak religii“ (w imię „re- nia wojsk japońskich. 
ligii“ zajeżdźa „Związek* zawsze do obozu. Jedynie też ten tylko cel mogło chyba mieć 
stańczykowskiego) i lenistwo pod każdym wzglę- | to uporczywe atakowanie portu, już zamknię- 
dem. Jako zarzut przytacza autor paszkwilu, |tego minami podwodnemi i zatopionego okrę- 
że Sokół sale wynajmeje na odczyty, koncerty | tami. Widocznie zamierzano zająć rosyjską 
i wieczorki, szydzi z ćwiczących Sokołów i wy- twierdzę na froncie, aby gdzieś w pobliżu na 
tyka „zżydzevie gniazd sokolich*. Szyderstwa- jej bokach i tyłach wysadzić na ląd oddziały 
mi obrzucono także ostatni, wspaniały zlot so-; armii. Pewności co do tego nie ma jednakże 
koli we Lwowie, twierdząc, że „tylko stare |do tej chwili. 
panny i aktorki“ na nim sz»lały itp. Ta depesza rosyjska jest w każdym razie 
Możnaby nad tem wszystkiem przejść do po-| dostatecznem zaprzeczeniem wiadomości, jakie 
rzadkn dziennego, gdyby nie to, że paszkilowe | obiegały wczoraj, a wedłag których przy czwar 
brednie wypisaje organ niby te ludowy. reda- tkowym ataku flota japońska znaczne ponieść 


Tymczasem nadeszły wieści, że podjazdy ro-| spacerowali po ulicach za pan brat z muży-|laków, łamie się tam wszelkie, najświętsze 


syjskie, które posunęty się aż pod Ancza i 
Gensan, spiesznie cofarą się ku rzece Jala. 
Wszystkie te p djazdy nie liczą podobno wię- 
cej. jak 1000 ludzi razem. 

Sytuacya na polu walki jast więc do tej 
chwili bardzo niejasna i absolatnie mie wiado- 
mo. w którem z trzech powyżej wymienionych 
punktów operacyjnych nastąpi główny atak 
Japończyków. 


Echa wojenne. 


|(Wiadomości pr-sy angielskiej z placa bojna. — Kore- 
|spondencya „Timesa“. — Popsuty karsawał. — Wsvo- 
mn enia z roku 1877. — Tołstoj o panisch wojowni- 
czych). 


kami, opowiadając im niestworzone rzeczy oļ|nawet prawa już oddawna. 

|„Japsńcach*, których car przykładnie ukarze. | Zwykle atoli starano się nadać takiemu po- 
| Ze łzami w oczach połykali Rosyanie „bli- |stępowania pozór legalności. Dziś jaż i te po- 
jny"* pływająca w maśle, wymyślając Japoń- | zory uznano za zbyteczne. 

czykom. Panie salonowe, które za przykładem | Jawne i cyniczne, otwarte łamanie praw n- 
cara, zakochały się w pokoju, łamały ręce z | prawiają obecnie, gdy chodzi o Polaków, także 
powodu wojny, wywołanej przez Japonię. Ina-|sądy pruskie, a więc instytucye, powołane w 
czej było niegdyś. Gdy w r. 1877 wybuchła pierwszym rzędzie do strzeżenia praw. — 
wojna z Turcyą, „damy“ równie były wojo-| Zaszczytne niegdyś dla sądownictwa pruskiego 
wniczo usposobione, jak zwykłe kobiety z lu-| „bon mot“: „Są jeszcze sędziowie w Berlinie!“ 
du, które głośno wzywały cara, ażeby „uka- | stało się dziś pustym frazesem. Nowym- jaskra- 


| 


który wpłynął nawet na aara Aleksandra II. 
Dzisiaj Rosya nie życzyła sobie wojny, rezy- 
gnując nawet ze zwycięstw. 


rał* Tarków. Wtedy panował zapał wojenny, 
Powiadają, że w r. 1877 i car sam i kan- 


gowany przez synów ludo polskiego i jego | miała straty. Jedna z nich opiewała nawet, Prasa angielska ma najszybsze i Byd OW Gorczakow i minister wojny Milutin i 
| i 


żeć chciałem każdego Japończyka. Nawet „sko 
jśne oczy* nie nderzały wcale, — może dletego, 


| Z uwag pesymisty. 


rw go czemprędzej do redakcyjuego saloniku, 
(Wizyta prawdziweyo Japończyka. — Inte'view rrzy 


a przypomorawszy sobie ailustracyę „Kraju“, 


w.nnem Kuba — Ilu nus jest? — Nasze ckryty, czyli przedstawiającą wnętrze redakcyi „J*pońskiege 
bassiery, przer bione na u rpedowce, Gdzie szakać | dziennika, gdzie jeden z japońskich redakto 


sz zegółów o artyleryi polskie? — Pom»żemv sobie. |rów pali duże cygaro, — cz*mprędzej poczę- 
Nasze w jna.— Co to jst krakowska Rad: miejsk-?— | stywałem mojego gościa kabą za 10 hal. Uwa- 
Poszedł do zwolennik» Nietzschego i Hubliuski: go.) żalem to tembardziej za rzecz wskazaną i nie- 
— Proszę — zawołałem chociaż gość | zbędna, że już z miny mojego japońskiego ko- 
nie bardzo w porę mi przychodził, bo właśnie |legi wnosiłem, iż przychodzi do mgie na „in- 
przyniesiono mi z drukarni do przejrzenia o- |terview*, — a jeszcze nie zdarzyło się mi 
statnią szczotkową odbitkę wielkiego sprawo:; czytać sprawozdania z interviewu, któreby niu 
zdania z jeszcze większego posiedzenia kra-| zaczynał» się od słów: „uprzejmy gospodarz 
kowskiej Rady miejskiej. Ale ponieważ gość podał mi wonne cygaro“... Niechże Japończyk 
mój nie mógł przypuszczać, że w nocy, jego|wie. że nawet galicyjski redakt»r potrafi być 
wizytę poprzedzającej, toczyła się w krakow-| równie grzecznym, jak nie przymierzając Eks- 
skim synedryonie zażarta walka o p. Bazesa i|celencya, udzielający posłuchania koresponden- 
jego spólników, a tem mniej wpaść mógł na jtowi „Kraju“. 
domysł, że trafi na chwilę, w której rozpatry- Fi Hau-Po zapalił wonne „Kuba“, zaciągnął 
wać będę obraz tej ciekawej batalii, więc bez |się dymem. zakrztaził się lekko, zmrażył kilka- 
nsmysłu pospieszyłem na jego spotkanie. krotnie oczy — widocznie smakowało mu — 
Mój gość przeprosił mnia łamaną niemczy-|i odrazu przystąpił do rzeczy. 
zną, że nie przemawia do mnie w polskim ję-| — Dowiadują się z „N. Fr. Presse“ i „Tag- 
zyku, poczem przedstawił się: blattu* — rzekł — że Polacy tutejsi gremial- 
— Fi-Hau-Po, dziennikarz japoński, — i|nie symyatyzują z Japonię% Bo trzeba panu 
położył mi na biurku swój bilet wizytowy. Po-| wiedzieć — dodał — że mój szef, redaktor bez 
równywałem go potem z podobizną; chińskiego | wątpienia znanego panu największego dzienni- 
biletu p. Gieysztora, zamieszczonego w ostatnim | ka „Mi Rv-To*, wychodz:cego 10 razy na do- 
numerze „Kraju“ i przyszedłem do niezbitego | bę w Toki». wysłał mnia do Wiednia, abym 
przekonania, że kto nie umie ani po chińska, zdawał sprawę z usposobienia, jakie w Austryi 
ani po japońsku, dla tego zupełnie obojętną | dla nas panuje. Przychodzą więc najpierw po- 
jest rzeczą, czy na bileci» wizytowym wydru- |dziękować pana za sympatye, a powtórce rad- 
kowauo nazwisko Fi-Hau-Po, czy G0-Sze-T'an. | bym dowiedzieć się od pana kolegi Kilka szcze- 
Teraz dopiero przypatrzyłem się bliżej panu |gółów, któremi mam zamiar podzielić się z 
F'-Han-Po. Średniego wzrostu, dobrej tuszy | czytelnikami mojegu oajwiększego i najpowa- 
mężczyzna (widocznie w Japonii nie żle powo- |żniejszego w całej Japonii organu. 
dzi się dziennikarzom) o rzadsiiu nieco zaro- Zmać zaraz rutynowanego dziennika- 
ście, — rzecz dziwna, wcale nie robii wraże-|Tza —- pomyślałem. —— Widoczniw dziennikarze 
nia „dzikiego Azyaty*, za jakiego Obowiązko- | wszędzie jednacy. 
wo, po ostatniej proklamacyi rosyjskiej, uwa- — Młażę panu koledze 


- odrzekłem 2 po- 


|że mój japoński kolega nosił okulary. Popro | 


| wagą, a w duchu pomyślałem sobie: trzymaj 
|się — cała Japonia cię słucha. 

— Ilə was jest — Polaków? 

Ej, co tam — pomyślałem — nie będzie nas 
liczył — więc z»rumieniwszy sę co najmniej 
tak, jak p. kolega Chyliński, gdy w krakow- 
skiej Radzie miejskiej twierdził, że nie wie, 
co to jest Markus Komitau, odrzekłem: 
| -— Trzydzieści milionów. Jeżeli — pomyśla- 
(tm — sumienie zacznie imi zbyt boleśnie do- 
gryzać za to kłamstwo, pójdę wyspowiadać się 
do „Słowa Polskiego". Może, ze względu na 
sławę narodu, przebaczą mi ten grzech... dzien- 


Zakłopotanie moie było bezgraniczne, 

— Panie kolego, — odrzekłem po chwili — 
są pewne powody, dla k'órych tego panu po- 
wiedzieć nie mogę. Nie wolno mi.. Ale niech 
się pan przejedzie do Lwowa. Jest tam dzien- 
nik, n. t. „Słowo Polskie“. Tam pana powie- 
dza, naturalnie jeżeli zechcą, wszystkie szcze- 
góły o artyleryi polskiej. Bo uważa pan, my 
nie jesteśmy państwem... 

— Mniejsza o to — odrzekł gość japoń- 
ski. — Rozumiem, nie chcecie się zdradzić. | 
Ale jedno jeszcze: ile wojska możecie nam do- 


nikarski. Oni przecież tyle ich mają na samie- | starczyć, w razie potrzeby? Bo nataralnie: po- | 


(mu. a żyją. 
| P. Fi-Hau-Po przewrócił kilka kartek w swoim 
notatniku i rzekł: 

— Hm, szkoda, że nie więcej, bo Czechów 
jest 50 milionów. — Spostrzegłszy moje zdzi- 
(wienie, dodał; Tak mi powiedział największy 
|redaktor największego czeskiego dziennika. 
Ale mniejsza o to. A teraz najbardziej dla 
mnie ciekawe szczegóły: Ile Polacy mają pan- 
cerników, ile krążowników, ile torpedowców, 
statków transportowych... 

O. źle, pomyślałem. Postanowiłem bronić pol- 
skiej marynarki do upadłego. 

—- Panie kolego — rzekłem — trzeba panu 
wiedzieć, że my byliśmy zmnszeni podzielić się 
ż naszymi sgsiadami morzem i okrętami... 

— Wiem. wiem, uczyłem się w  historyi: 


„trzy rozbiory Polski“ — dodał z namaszcze- 
niem i popatrzył na mnie trynufująco. — Aie, — 
dodał -— możeście sable coś przecież zosta- 


wili. 

— Zostawiliśmy sobie rzeki, — dodałem nie- 
Śmiało — bardzo porządne, ładne, dnże, rybne 
rzeki i nawet mamy już na nich trzy baggis- 
ry, dwa na Wiśle, jeden na Doiestrza. W ra- 
zie potrzeby można je uzbroić. zrobić z nich 
torpedowtee... 

Zianotował aobie wszystko, 


możecie nam? — i podał mi rękę. 
— O, bez wątpienia, — odparłem -— Polacy 


|'sprawozdanie z ostatniego posiedzenia krakow- 


wszędzie idą, gdzie tylko walka o wolność, 
gdzie tylko kogo biją, — to jest, poprawiłem 
się prędko, — gdzie tylko się biją. Tylko eo 
do dalszych szczegółów naszej armii, to znowa 
odesłać pana kolegę muszę do „Słowa Pol 
skiego“, bo uważa pan, u nas nie wszystkim 
woluo mówić o takich rzeczach... 

— Rozumiem, rozumiem, — odparł — to na- 
turalne: trzy rozbiory Polski. Ale to nie, jak 
nam pomożecie, to potem my wam pomożemy. 
To już ułożone. Nieprawda? 

Nie miałem w pierwszej chwili odwagi za- 
przeczyć, — a zanim zdobyłem się na odpo- 
wiedź, mój gość wstał, podziękował mi za 
chwilę rozmowy, i zabierał się do wyjścia. — 
Przechodząc przez moje biuro rzucił okiem na 


skiej Rady miejskiej, 

— Aha, — rzekł -- piszecie o naszej woj- 
nie. 

— Wyjątkowo, --- 
kuszn opisana jest snie wasza, 
wojna. c 

Pan Fi-Hau-Po stanął, jak wryty. 

— Jakto — macie tylko trzy okręty, o ar- 


odparłem — na tym ar- 
lecz nasza 


Nm A A, NE aa 


— A teraz, — ile macie armat? 
| 


wym tego dowodem jest wyrok, jaki w tych 
dniach wydała pruska Izba karna w Bytomiu 
na Śląsku w sprawie założenia nowego pol- 
skiego banka ludowego w Zaborzu. Ponie- , 
waż właściciele łokalów restauracyjnych i sal, 
obawiając się zemsty władz pruskich nie chcą 
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matach nie chcecie mówić, a prowadzicie woj- 
nę ?.. 

Masiałem nawiązać przerwaną przed chwilą 
rozmowę i w kilku rzutach opowiedzieć go- 
Ściowi, co to jest Rada miejska w Krakowie... 
Ale on nie zdawał się zwracać uwagi na mo- 
je opowiadanie, lecz silił się na odczytywanie 
tytulików, zamieszczonych nad poszczególnemi 
astępami naszego sprawozdania z Rady miej- 
skiej. Wreszcie stanął na ostatnim. 

— „Komitau i p. Bazes“, co to ma znaczyć? — 
zapytał. 

— Co to ma znaczyć, — powtórzyłem pyta- 
nie, — to znaczy tyle, co Rada miejska w 
Krakowie. 

— A to dla czegóż nie mówicie „Komitau 
i Bazes“ tylko: Rada miejska? 

— Bośmy się jaż tak przyzwyczali, ale za 
rok najdalej zmienimy tę nazwę. 

Tutaj objaśniłem zacisekawionemu gościowi 
przyczyny identyczności Rady miejskiej z pp. 
Komitaa i Bazesem. 

— Oni wybrali tę większość Rady, — tło- 
maczyłem — która decydaje o godnościach, 
posadach.., i 

— Panie, — odrzekł p. Fi-Haa-Po — to 
rzecz ogromnej dla mnie wagi. Ja pójdę do 
nich. 

— Niepotrzebnie trudziłbyś się kolega od- 
wiedzaniem jednego i drugiego. P. Bazes wy- 
starczy za obu i za wielu innych. Pamiętaj 
Pan tylko: jest on zwolennikiem Nietschego i 
Hablińskiego (Japończyk wyjął czemprędzej 
notatnik i zaczął kreślić w nim z góry na dół 
jakieś wywijasy) i zna finanse całego miasta, 
jak własuą kieszeń. 

— (o, powie mi o finansach? — tak mi pan 
gadaj, — właśnie takiego mi potrzeba. Zaraz 
idę do niego... 

M. 
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jaż udzielać ubikacyj swoich dla zgromadzeń 
polskich, odbyło się zebranie interesentów, na 
którem miano Bank ów założyć, w prywat- 
nem mieszkaniu adwokata dra Seydy w Ka- 
towicach. Ustawy pruskie uznają w zasadzie 
tego rodzaju instytucye finansowo-zarobkowe 
za niepolityczne; zgłoszenie zebrania te- 
go w policyi nie było więc potrzebne. Policya 
mimo to przesłała drowi Seydzie mandat kar- 
ny z powodu tego zebrania, twierdząc, że pol- 
skie banki ludowe są instytucyami politycz- 
nemi. Adwokat Seyda odwołał się do sądu. — 
Pierwsza instancya, sąd ławniczy — nie zgo- 
dził się na to sofistyczne rozumowanie policyi 
i zwolnił go od kary. Wobec tego prokurator 
pruski zaapelował do wyższej instancji, a więc 
do Izby karnej. — I tu osiągnął, co zamie- 
rzał. 

Powołany na świadka w tym procesie Komi- 
sarz policyjny Madler, na uzasadnienie twier- 
dzenia swego, że polskie banki służą wyłą- 
cznie celom politycznym, nie umiał przyto- 
czyć innego dowodu, jak tylko ten, że „taką 
opinię o bankach polskich ma tak- 
że. prezydent regencyi i rząd pań- 
stwowy*. Dowiedziano się przytem, jakich 
sztuczek używa ten policyjny czynownik pru- 
ski, aby rzucić na polskie banki podejrzenie, 
iż rzeczywiście trudnią się polityką. Oto do- 
wiedziawszy się, że jeden z urzędników ban- 
kowych jest także członkiem komitetu, zajmu- 
jącego się rvzszerzaniem polskich elementarzy, 
posłał do niego, do lokalu bankowego, 
chłopca z uprzejmą prośbą o danie ma takiej 
książki. Uczynił to zaś jedynie w tym celu, 
ażeby uzyskać dowód, że zarządy banków tru- 
dnią się także „propagandą narodową*. — Na 
szczęście podstęp ten się nie udał. Upragnio- 
nego dowodu komisarz Madler nie uzyskał, mi- 
mo to twierdził stanowczo, że banki polskie są 
ogniskami polskiej propagandy. 

Stosownie do tej jego opinii, prokurator żą- 
dał ukarania dra Seydy, a w swej mowie po- 
wiedział otwarcie, że trybunał wbrew ja- 
snym przepisom prawa, powinien 
uznać banki polskie za instytucye 
polityczne. Napróżno oskarżony w świetnej 
mowie protestował przeciwko takiemu łama- 
niu ustawy, darmo ostrzegał trybunał, aby 
nie pełnił roli pachołka rządu i hakaty; sę- 
dziowie przychylili się do wniosku prokuratora 
i skazali dra Seydę na 100 marek kary. Wy- 
padek to na pozór drobny, lecz jakże zna- 
mienny! Wskazuje on zresztą jasno, w jakim 
kierunku rząd pruski będzie odtąd występował 
przeciwko naszym bankom i spółkom zarobko- 
wym. Będzie on widocznie starał się wyjąć je 
z pod prawa spółkowego, które przyznaje im 
pewną niezależność, i poddać je pod władzę 
policyi politycznej. Jakie stąd wynikną 
dla nich trudności, łatwo sobie wyobrazić. A do 
tego bezprawia rząd dążyć będzie przy pomo- 
cy — sądów, a więc stróżów prawa! 

W prasie naszej toczy się znów polemika o 
polskie Koła poselskie w Berlinie. Organa 
ugodowe nie pomijają żadnej sposobności. aby 
krytykować postępowanie obu Kół, a czynią 
to jedynie dlatego, ponieważ dziś większość 
w tych naszych reprezeutacyach mają po- 
słowie-lndewcy. Słusznie też zwraca 
„Uzjannik Berliński" uwagę, że dawniej, gdy 
Jeszcze w Kołach rej wodzili ugodowcy, te sa- 
me ugodowe organa uważały je za „tabu“, za 
nietykalne, i rzucały gromy na prasę ludową, 
gdy ta ośmieliła się wystąpić z jakąkolwiek 
krytyką. Najdalej posuwa się dziś w tych na- 
paściach na Koła polskie „Kuryer Poznański“. 
Usiłował on teraz zdyskredytować Koła parla- 
mentarne twierdzeniem, że czując swoją bez- 
silność, pokornie przeprosiło hr. Ballestrema, 
iż przy wyborze prezydenta Izby nie głosowało 
na niego, lecz oddało białe kartki. Prezydyum 
Koła stanowczo temu przeczy, a bezpodstawny 
ten zarzut nawet w uczciwych sferach ugodo- 
wych wywołał niesmak. 


Z Moskwy do Charbina. 


Po smutnych doświadczeniach wojny z Turoyą 
zabrała się Rosya do poprawy swoich środków ko- 
manikacyjnych i posiada dzisiaj w zachodnich i po- 
łudniowo-zachodnich prowincyach wcale gęstą sieć 
dobrze zbudowanych kolei. Na zachodzie ma tedy 
Rosya dostateczne środki komunikacyjne, natomiast 
nie miała już ani czasu, ani dosyć pieniędzy, aże- 
by utworzyć jakie takie połączenie z dalekim Wacho- 
dem. Nie spieszyła się też bardzo, ani przypuszcza- 
jąc, że tam właśnie i tak rychło znajdzie rywala 
w Japończykach i to rywala, którego niepodobna 
lekceważyć. 

Dzisiaj musi Rosya rzucić na daleki Wschód 
około pół miliona wojska z odpowiednią liczbą ko- 
ni, dział, pociągów wojskowych, amunicyi i pro- 
wiantu. A to rzucenie ma się odbyć na olbrzymiej 
przestrzeni, co najmniej 10.000 kilometrów. Wszak 
z Moskwy do Portu Artura wynosi odległość 8680 
kilometrów. Albert Paner w dzienniku „Die Zeit* 
ogłosił zajmujące techniczno-wojskowe studyum w 
w tej sprawie i z niego też podajemy niektóre 
szczegóły. 

Paner dla łatwiejszego oryentowania się dzieli 
całą linię kolejową na daleki Wschód na 4 części, 
a mianowicie: Moskwa-Czelabińsk w europejskiej 
Rosyi 2148 kilometrów; Czelabińsk-Irkuck, kolej 
syberyjska w azyatyckiej Rosyi 3253 klm.; Irkuck- 
Mandżurya, kolej transbajkałska 1334 klm.; Man- 
dżurya-Dalny-Port Artura, chińska kolej wschodnia 
1946 kilometrów. Kolej, wiodąca z Moskwy do Man- 
dżuryi i mająca 6734 kilometry długości, jest wła- 
snością rządu rosyjskiego, dalej biegnie chińska ko- 
lej wschodnia, zostająca zupełnie pod zarządem Ro- 
syan. 

Trasa kolejowa na tej olbrzymiej przestrzeni bie- 
gnie przez najrozmaitszy teren: płaszczyzny i góry, 
bagna i piaski, pustynie i lasy. Przecina działy wo- 
dne, wspina się na niebotyczne góry, przebiega pū- 
ste płaskowyżyny i dzikie doliny, przerzuca sią 
przez rzeki. Koło Urjunki nad Uralem przechodzi 
z Europy do Azyi. Tam powtarza się to samo. Za 
Irkuckiem staje na drodze jej ogromne jezioro Baj- 
kałskie. Naokoło jeziora tego budują Rosyanie ko- 
lej, tymczasem w lecie okrętami, w zimie zaś tak 
zwanemi „lodokołami* odbywa się przeprawa na 
drugą stronę. Próby ułożenia zwyczajnego toru na 
lodzie nie udały się. 

Kolej zabajkałska, mająca 1334 kilometry długo- 
ści, jest koleją górską. Tutaj są wzniesienia i spad- 
ki wynoszące 25 do 30 na tysiąc, w niektórych 
zaś miejscach nawet 50 na tysiąc. Skręty są li- 
czne i bardzo gwałtowne, mają bowiem nieraz prze- 
eznieę poniżej 230 metrów. Cała linia, z wyjątkiem 
części Moskwa-Tuła, jest jednotorową. Szyny mają 
ciężar 32 kilogramów na metr, a progi są z drze- 
wa jodłowego. Kolej zwłaszcza wschodnio-chińska 
jest budowana prymitywnie, zamiast bowiem kamie- 
nia używano szutru, skutkiem czego po każdym po- 
ciągu tor się rozi=źnia I powoduje częste wykołe- 
jenia. Jak zostały wykonane roboty nadziemne, oka- 
że się ubecnie podczas przewozu wojsk. Odległość 
stacyj na enropejskiej linii wynosi 15 do 30 kilo- 
metrów, na linii azyatyckiej 30 do 40. Na stacyach 
wsselkie środki ruchu, jak rampy, tory, tarcze obro- 
towe odpowiadają zaledwie konieczności. 

Kolej z Czelabińska do Krasnojarska ma jeszcze 
na pół europejskie cechy, natomiast dalsza linia 
jest zupełnie azyatycką, co można wytłómaczyć po- 
śpiechem w budowie. Gdy bowiem przestrzeń Sisran- 
Krasnojarsk, mającą 3317 kilometrów długości, bu- 
dowano 11 lat, linię z Krasnojarska do Dałnego, 
wynoszącą 4284 kilometrów, oddano do użytku po 
4 latach, co prawda w stanie na pół wykończonym. 
Tataj przewóz wojska może trafić na trudności, 
niepodobne do pokonania. Wystarcza podać przy- 
kład. Przez strome pasmo gór Chingang może iść 
tylko pociąg o 10 wagonach. Każdy pociąg wojsko- 
wy trzeba dzielić na 4 części i za pomocą dwóch 
maszyn ciągnących i jednej pchającej przeprawiać 
przez góry. Lada uchybienie drobne spowodować 
może katastrofę. 

Paner twierdzi, że uwzględniając wszelkie tru- 
dności i przypuszczając, że władze rosyjskie speł- 
nią dobrze swoje zadanie, będą mogły na wspo- 
mnianych liniach kursować następujące pociągi: na 
linii Moskwa— Czelabińsk 8 pociągów wojskowych, 


Projekt na zniszczenie Rag". 


Osławiony swemi „kolędami* apostoł niena- 
wiści, piszący pod pseudonimem „Hryć Szczy- 


skim od Rusinów stronić a „ruskie zabobony* 
podawać w pogardę. Do miast, w których mie- 
szkają Rusini, wprowadzać żydów a dla przy- 
mieszki „nieco“ rzymskich katolików, a Rausi- 
nów wyprzeć w ten sposób na przedmieścia 
i w pańszczyźniaków zamienić. Do żadnych u- 


pawka*, wydał broszurkę dla ludu, pod powyż- słag po dworach Rusinów nie przyjmować. — 
szym, polskim tytułem. W broszurze tej za- Władykami mianować tylko .spokrewnionych z 


mieszcza „istorycznyj dokument* zatytułowany 
„Projekt na zniszczenie Rusi zjednoczonej ro- 
ku 1717“ — podaje go w polskim tekście, — 
przekładając każdy artykuł tego „projektu* 
na język ruski i dodając swoje uwagi, pisane 
w sposobie, który najzupełniej odpowiada pseu- 
donimowi „Szczypawka*. Celem zaś ogłoszenia 
i rozpowszechnienia tego dokumentu ;z takim 
szczypawkowym komentarzem jest, udowodnić 
jak dwa a dwa cztery, że Polacy w stosunku 
do Rusi nie mieli i nie mają innego celu, jak 
tylko zniszczenie ruskiego ludu, ruskiej mowy, 
ruskiego obrządku i duchowieństwa, że posłu- 
giwali się i po dzień dzisiejszy posługują się 
w im dziele najwstrętniejszemi środkami gwał- 
tu, podstępn, zdrady. 

„Podaję do wiadomości ruskiego iogółn — 
pisze p. Hryć Szczypawka — a specyalnie na- 
szych braci Rusinów łacińskiego 
obrządku, jeden kwiatuszek, zerwany nie 
z teraźniejszego ale z dawniejszego hakatysty- 
czno-polskiego ogródka, aby wiedzieli, kto oni, 
za co ich inteligentni Polacy uważają i jakie- 
mi sposobami doszli do tego, że ich teraz na- 
zywają Polakami*.. „Podaję trzynaście haka- 
tystyczno-polskich przykazań, które od owych 
czasów aż do dziś słażą polskim hakaty- 
stom za wzorzec wspólnego pożycia i postępo- 
wania z Rusinami, a których wstydziliby się 
nawet najdziksi ludzie, Powszechna hi- 
storya ludzkości drugiego takiego 
dokumentu nie dostarczać. 

Następuje sam „dokument“ — który w 13 
ustępach podaje szereg rad, jak należy postę- 
pować z Rusinami, ażeby jednych spolaczyć 
i zlatynizować, drugich — wytępić. Te rady 
czy przykazania są istotnie do najwyższego 
stopnia przewrotne i oburzające. Więc naprzód 
zachować pewną przyjaźń z Moskwą, ażeby ją 
tem złudzić i żeby nam nie przeszkadzała ro- 
bić z Rusią, co się nam podoba. Szlachty czy 
szyzmatyckiej czy unickiej nie dopuszczać 
nych urzędów. Pod względem towarzy- 


rzymsko-katol. rodzinami, a do senatu ich nie 
dopuścić. Władykom dać tylko tytuł sufraga- 
nów a poddać ich i cały kler ruski pod wła- 
dzę i dyscyplinę biskupów łacińskich. Starać 
się o to, aby „Popi“ pozostali zawsze prosta- 
kami i nieukami, bo wtedy nie będą mogli na- 
uczać i bronić swoich obrządków „że są w ni- 
czem nie odmienione i nie zabobonne* ani ich 
w końcn zniesieniu rozumnie się sprzeciwiać. 
Do tego nienctwa najlepszym środkiem będzie 
ubóstwo — i tu następuje długa recepta 
na konserwowanie i pomnażanie tego ubóstwa, 
Nie pozwalać, ażeby Popi zdzierali chłopów — 
a wtedy tamtych w ubóstwie utrzymamy a 
chłopów przychylność sobie zjednamy. Synów 
księży ruskich, o ile nie są szlachtą, w pod- 
daństwo obracać, z wyjątkiem jednego, który 
ma być księdzem po ojcu. Jeżeli zaś są szla- 
chta i do szkół chodzą, to ich w szkołach prze- 
śladować — ale im szkół nie bronić, żeby 
szlacheckie dzieci, gdy co zbroją, mogły winę 
złożyć na. Rusinów!! Zalecać popom bezżen- 
ność, ażeby ich zabrakło, Chłopskim synom za- 
bronić nczyć się w szkołach przy cerkwiach. 
Cokolwiek złego się między ruskimi księżami 
trafi pilnie notować i rozgłaszać. — W braku 
prawdziwych faktów „pięknie ułożone na nich 
rozgłaszać fikcye* a, co jeszcze skuteczniejsze, 
pod ich a nawet samych Władyków imieniem 
rozrzucać sekretne ruskie pisma szkodliwe 
imieniowi polskiemu i wierze katolickiej. Czy- 
nić to wszystko mie raptownie — ale zacząć 
w takich zakątkach, gdzie więcej łacinników 
niż Rusinów i postępować powoli i roztropnie. 
A że lud ruski „przy swojej obstając wierze 
gotów podjąć rebelię* — wtedy „jeżeli łatwo 
wyzabijać nie będzie można“ oddać buntowni- 
ków Tatarom a kraj pozostały ludem polskim 
obsadzić. 

Oto treść owego sławnego dokumentu — ró- 
wnie przewrotnego, jak głupiego. Skąd się 
wziął ten dokument? jakie jego znaczenie? 
jaka wartość historyczna? Hryć Nzczypawka 


NOWA REFORMA. 


jeden pociąg prowiantowy i jeden amunicyjny; na 
linii Czelabińsk— Irkuck 5 pociągów wojskowych, 
jeden z prowiantem i jeden z amnnicyą; ma linii 
wreszcie Irkuck — Dalny — Port Artura — Władywo- 
stok 3 pociągi wojskowa i jeden pociąg bądź z pro- 
wiantem, bądź z amunicyą. To są najwyższe cyfry 
pośród najbardziej sprzyjających warunków. W od- 
wrotnym kierunku dla powrotn pustych wozów i dla 
transportu rannyeh, chorych i wziętych do niewoli 
można przyjąć te same cyfry. 

Jeden pociąg o 40 wozach może w Rosyi za- 
brać batalion piechoty, albo szwadron ze sztabem 
pułkowym i brygadowym, względnie 12/4 szwadro- 
nu, albo połową bateryę ze sztabem pułkowym, albo 
jedną bateryę konną, albo 11/4 kompanii saperów 
z dywizyjnym aparatem mostowym, albo jedną ko- 
lnmnę prowiantową, albo wreście jeden oddział re- 
zerwowy koni. Według ordre de bataille korpus 
rosyjski ma 42.000 ludzi, 8000 koni, 112 dział, 
1500 wozów. Do przewozu tych oddziałów trzeba 
okrągło 104 pociągów po 80 osi. Przypuściwszy 
nawet, że z Moskwy aż do Portu Artura będzie 
można puszczać po 4 pociągi dziennie, to dla wy- 
słania 104 pociągów potrzeba 26 dni. Powtarzamy 
dla wysłania. 

Jeżeli z uwzględnieniem warunków technicznych 
i innych przyjmiemy, że szybkość pocięgów wynie- 
sie 25 kiłomeirów na godzinę, a dalej przeciętną 
dzienną jazdę obliczymy na 250 kilom. po odtrą- 
ceniu czasu na wypoczynki, to dla przejechania 
drogi, wynoszącej 8680 kilometrów, potrzeba 34 
dni. Ponieważ atoli nie podobna trzymać żołnierzy 
bez przerwy przez 34 dni w wagonach, więc z re- 
guły trzeba ira po 8 dniach podróży dać 2 dni wy- 
poczynku, to znaczy przedłużyć podróż do 42 dni. 
Ponieważ na wysłanie pociągów trzeba 26 dni, a 
na podróż 42 dni, więc jeden korpus dopiero po 
68 dniach może stanąć w pełnej liczbie na placu 
boju. Jeżeli zaś jeden korpus wedle tego optymi- 
stycznego obliczenia potrzebuje 68 dni, ażeby sta- 
nąć na miejscu przeznaczenia, to dla pięcia korpu- 
sów, które Rosya musi wysłać do Azyi, potrzeba 
130 dni na ekspedycyę ze stacyi początkowej, a 
42 dni na podróż, czyli razem 172 dni, czyli pół 
roku. 

To są obliczenia uwzględniające najkorzystniej- 
sze dla Rosyi warunki. 


"Z poezyi japońskiej. 
Nagay 1opo. 


Oblubieniey. 


Pieśń z instramentów swych krzeście młodzieńce!.. 
Radości! smutkom w dom przystępu broń... 

— Niech na jej drobną z alabastru skroń 
Biały chryza ntem wije swoje wieńce... 


Weselną szatą owinięta, drżąca 

W mojego domu wejdzie wąski próg 
I najznaczniejszą będzie z moich sług, 
A dla miłości mej pozłotą słońca... 


Więc, rącze chóry niech ozwą się gradem, 

A wieńce wije sług gorliwa dłońt'.. 

Radości! smutkom w dom przystępu broń, 

Gdy korowodem przed oknami staniem... 

— Pieśń z instrumentów swych krzeście mło- 
[dzieńce! 

— Smutku! od domu mego trwożny stroń... 

— Niech na jej drobną z alabastru skroń 

Biały chryzantem wije swoje wieńce... 


Kwitnący sad. 
Uczyń swą duszę kwitnącym sadem, 
Patrząc w pachnącej zieleni toń... 

A gdy iść będziesz, pójdę twym śladem, 
Czerpać z swej duszy kwiecianą woń... 
Waż myśl ognistą na czole bladem| 

Do wielkich czynów wolę swą kłoń — 
A duszę.. uczyń kwitnącym sadem, 
Patrząc w pachnącej zieleni toń!.. 


Przekład J. Pietrzyckiego. 


Kronika. 
Kraków, 27 lutego. 
leszcze o weryfikacyl wyborów. W  uzupeł- 


nieuiu wczorajszego sprawozdania z posiedzenia 
Rady miejskiej zaznaczyć musimy, że twierdzenie 
r. m. Bandrowskiego o niemożliwości takiego 
„przebiczowania* sprawozdania z obrad komisyj 
weryfikacyjnych, jakie przedwezoraj miało miejsce, 
było słuszne i nie pozbawione zasadniczej podsta: 
wy. Bo oto referent komisyi weryfikacyjnej z koła 
inteligencyi, r. m. Beringer, postawił wniosek o u- 
znanie wszystkich mandatów w tem kole za ważna, 
między któremi wymienił mandaty p. Ksawsckiego 
i Trzebickiego. A przecież p. Kawecki, przeniesio- 
ny do Lwowa na inną posadę , mandat radziecki 
już blisko od dwóch miesięcy złożył, a Ś. p. Rua- 
dolf Trzebicki, czynny i zasłażony członek Rady, 
przed 7 miesiącami umarł, w którym to czasie ko 
lejno zmarli jego ojelee i żona. Więc komisya we- 
ryfikacyjna z koła inteligencyi i jego referent i 
sprawozdawca, p. Beringer, dosyć mieli czasu, aby 
zająć się stwierdzeniem wyborów tych, którzy na 
na opróżnione krzesła radzieckie zostali wezwani, 
a to prof. Czubka i p. Matusińskiego, a nie za- 
twierdzać wybór tych, którzy z zatwierdzenia tego 
przez ustąpienie lub śmierć korzystać nie będą 
mogli. Dlatego słusznem było postąpienie mniejszo- 
ści , która przez opuszczenie sali zaprotestowała 
przeciw takiemu załatwienienia tak ważnej, jak 
weryfikacya wyborów sprawy. 

Miejska stacya elektryczna w Krakowie. 
Wezoraj obradował komitet budowy miejskiej sia- 
cyi elektrycznej w Krakowie , pod przewodnictwem 
I wiceprezydeata dra J. Lea. Uchwałono przedsta- 
wić Radzie miejskiej terno kandydatów na posadę 
naczelnego inżyniera-elektroteochnika stacyi. Kandy- 
datami tymi są pp.: inżynier Kazimierz Gajczak 
z Łodzi, inżynier Mieczysław Flnrkiewiecz z Madry- 
tu, oraz inżynier Stanisław Bieliński z Warszawy. 

Z wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie. 
W ostatuich dniach lutego b. r. wyższa szkoła 
przemysłowa w Krakowie, jak się dowiadujemy, 
uległa niejakiemu przeobrażeniu, a to przez usta- 
nowienie i wprowadzenie w Życie dwóch nowych 
przedmiotów, odtąd wykładanych uczniom tej szkoły. 

I tak utworzoną została pracownia chemiczna dla 
chemii fermentacyjnej, mająca wielką doniosłość dla 
kraju naszego w dziedzinie gorzełnictwa. 

Wnioski szezegółowe eo do tej sprawy przedsta- 
wiono już ministerstwu, które na zaopatrzenie pra- 
cowni tej w potrzebne przyrządy naukowe, jak 
niemniej na dokonanie potrzebnych do tej pracowni 
robót budowlanych, przeznaczyło 21.500 koron. — 
Nadto ustanowiono już osobną do tej pracowni siłę 
nauczycielską i dotacyę naakową roczną. Nie ulega 
wątpliwości, że takie rozszerzenie organizacyjne za- 
kładu stanowi doniosły krok naprzód i oddziała 
korzystnie na tak ważny w kraju dział pracy, jsa- 
kim jest przemysł fermentacyjny. 

W ostatnich dniach wprowadzono dalej nowe 
wykłady elektrotechniki dla uczniów IV kursu wy- 
działa mechanicznego, celem uzupełnienia ich fa- 
chowego wykształcenia. Wykłady, jako pomocniczy 
nauczyciel, objął p. Weinert, starszy inżynier ko- 
lei państwowych. Na razie teoretycznej nauce ele- 
ktrotochniki poświęcono 5 godzin tygodniowo. Wy- 
kłady praktyczne jaż w najbliższym czasie odby- 
wać się będą w laboratoryam p. Weinerta oraz 
w centralnej stacyi elektrycznej kolei państwowych 
w Płaszowie. 

Poza mnrami szkoły, dla braku miejsca, urzą- 
dzono też otwarty niedawno osobny kurs dla kształ- 
cenia średnich sił pomocniczych technicznych dla 
bndowy dróg wodnych i regulacyi rzek, Kurs ten 
przeznaczony jest w ‘pierwszym rzędzie dla ukoń- 
czonych uczniów wydziału budownictwa, a zada- 
niem jego udzielić uczestnikom wiadomości z dzie- 
dzipy robót wodnych, budowy dróg, kolei żelaznych 
i mostów, jakoteż uzupełnić stosownie ich wiedzę 
w miernietwie, a to wszystko w takim rozmiarze, 
ażeby zyskać mogli korzystne zajęcie przy zamie- 
raonej budowie dróg wodnych. Plan naukowy kur- 
sa obejmuje: budownictwo wodne, budownictwo 
drogowe i kolejowe, budowę mostów, miernictwo i 
wiadomości ustawowe. O znaczeniu tego kursu bli- 
żej mówić nie potrzeba, a jego ukończeni słacha- 
cze niezawodnie znajdą korzystne zajęcie przy bn: 
dowie dróg wodnych, około których roboty miały 
być rozpoczęte z wiosną b. r. 

Wobec tak szybko, we wszystkich kierunkach i 
na wszystkich polach w swoim zakresie rozwijają- 


powołuje się na pismo ks. Teodozego Bro- 
dowicza, archipresbitera gr.-unickiej kapituły 
w Łucku, „który żył w 1790 r.*, p.t. „Widok 
przemocy na słabą niewinność srogo wywar- 
tej*. Szukaliśmy tego źródła — i otrzymaliśmy 
je w wydaniu rosyjskiem z dołączeniem pol- 
skiego tekstu oryginalnego, uskutecznionem 
przez „cesarskie towarzystwo historyi i staro- 
żytności rosyjskich przy moskiewskim uniwer- 
sytecie* — w Moskwie, w uniwersyteckiej dra- 
karni Katkowa i Sp., 1869. Ten ksiądz Bro- 
dowicz opisuje w formie listów, pisanych do 
Warszawy i z Warszawy, wypadki, jakie za- 
szły na Wołyniu i Podolu w r. 1789, w cza- 
sie Sejmu czterołetniego. Wiadomo, że były 
ślady roboty ku wywołaniu powtórnej edycyi 
rzezi humańskiej, że fakt wymordowania Wy- 
leżyńskich w Niewierkowie zaalarmował do 
najwyższego stopnia województwa ruskie, że 
się one odniosły do sejmującej w Warszawie 
Rzeczypospolitej, i że przeprowadzono na Wo- 
łyniu i Podolu dochodzenia i sądy, które 
w dużej ilości wypadków skończyły się karą 
śmierci. Ks. Brodowicz, jako Świadek tych 
wypadków, spisał, cokolwiek o nich wiedział, 
przedstawiając wszystkie sądy i wyroki, jako 
gwałt i niesprawiedliwość, i dołączył do tego 
dużą ilość dokumentów, zestawionych bardzo 
chaotyczmie, między któremi są i takie, które 
z przedmiotem jego opowiadania tylko bardzo 
daleki mają związek. Ks. Brodowicz zmarł 
w r. 1803, a brat jego, Szyinon, przesłał cały 
manuskryt z polecenia zmarłego księdzu Hara- 
siewiczowi, oficyałowi kapituły gr.-kat we Liwo- 
wie, pod datą 26 stycznia 1904. Manuskrypt 
znajduje się w archiwum tejże kapituły. 

Otóż między dokumentami, dołączonemi do 
owego w formie listów spisanego pamiętnika 
ks. Brodowicza — znajduje się: „Projekt na 
zniszczenie Rnsi zjednoczonej, który roku 1717 
ze skrytości na jaw wyszedł, zape- 
wnie w wieku XVI przez Jezuitów 
uknowany* — mieszczący tensam tekst, 
który p. Szczypawka obecnie przedrukowuje. 
Charakterystyczne jest, że ks. Brodowicz w sa- 
mym pamiętniku swoim ani słówkiem o tym 
akcie nie wspomina, tak, że czytając doku- 
menty, których jest więcej, niż tekstu samego, 
nie ma się żadnego tej rzeczy wyjaśnienia. 
Ale zaraz potem następuje dalszy dokument 
„Głos obywatelów Województw i powiatów ra- 
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skich*, zmierzający do zjednoczenia ruskiego 
obrządku z łacińskim, — dalej odpowiedź na 
to pismo, bardzo gorąco broniąca odrębności 
cerkwi ruskiej, więc ze stanowiska ruskiego 
nie podejrzane. W odpowiedzi tej jest wzmian- 
ka o owym sławnym projekcie z roku 1717 
z uwagą: „czy prawdziwy, czy potem 
zmyślony, w to nie wchodzimy“. 

Szukaliśmy dalszych śladów tego dokumentu, 
I oto w dziele ś. p. biskupa Pełesza: „Ge- 
schichte der Uuion* — znajdujemy w tomie II. 
str. 302 wzmiankę: „Pochodzący już z dawniej- 
szych czasów a Sejmowi warszawskie- 
mu W r. 1717 przedłożony projekt zupeł- 
nego wytępienia Rnsinów, natchniony więcej 
niż piekielną złośliwością, nie zasługnje na to, 
żeby się nim bliżej zajmować” — a na str. 
578 pisze ks. Pełesz, że gdyby nawet mię- 
dzy Polakami było więcej takich ślepych fa- 
natyków, którzyby, jak ów osławiony wniosko- 
dawca z r. 1717 „mit welchem in neuerer Zeit 
viel ungebiihrlicher Stanb aufgewirbelt wird“, 
wywiesili sztandar wytępienia Rusinów, — to 
mogliby się Rusini byli obawiać dalszych do- 
kuczliwości i prześladowań, ale bynajmniej nie 
wytępienia. 

Według ks. Pełesza zatem, ów „Projekt* 
był przedłożony Sejmowi warszawskiemu w r. 
1717 — a autor jego jest nazwany „wniosko- 
dawcą*. Ks. Pełesz jednak widocznie rzeczy 
nie znał ze źródła — powołuje się bowiem na 
znane dzieło Jekla „Pohlens Staatsyeraende- 
rungen und letzte Verfassung* (Wien, 1803). 
Istotnie też w tomie III str. 132 znajdujemy 
wzmiankę o tym projekcie, na dowód, „jak w 
w niektórych głowach* wyglądało w cza- 
sie Sejmu 1717 i 1718. Jekel przytacza nie- 
które ustępy projektu w tekscie łaciń- 
skim, dopisuje, że „mam przed sobą w manu- 
skrypcie ten niedorzecznie złośliwy projekt* 
i kończy: „Ale dosyć o tej fanatycznej niedo- 
rzeczności, która, gdyby przez Sejm była 
przyjęta, byłaby wywołała wewnętrzną woj- 
nę“. 

Na tem zakończyłem moje poszukiwania — 
a zwracam tu jeszcze uwagę, że gdy Jekla 
książka wydana została w Wiedniu w tymsa- 
mym rokn 1803, kiedy ks. Brodowicz umarł, 
a pismo jego jeszcze nie było w archiwum św. 
Jura we Lwowie — gdy ks. Brodowicz ma 
tekst polski, a Jekel łaciński — to idąc śla- 
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cej się szkoły, był już czas najwyższy na rozpo- 
rządzenie rządu, polecające radcy budownictwa 
prof. Odrzywolskiemu wypracowanie planów na no- 
wy gmach państwowej szkoły przemysłowej, która 
w dotychczasowym ciasnym lokala przy ulicy Go- 
łębiej uniemożliwia dalszy rozwój zakłada. 

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych na- 
deszły: Dunikowskiego „Motyw z Rzymu* (olejny), 
„Dante“ i „Myśl“ rzeżby w terrakocie, „Byt“ i 
„Portret damy“ rzeźby w gipsie, Czajkowskiego 
Stanisława „Jesień*, Dąbrowy E. „Brzozy*, Bry- 
niarskiego „Z parku krakowskiego“, Jakimowicza 
„Portret damy* (rysunek), Karpińskiej „Portret 
mężczyzny*, Janowskiego „Do kościoła“, Garde- 
ckiego „Skarga“ i „Chrystus“ rzeżby w terrako- 
cie, „Jesień* rzeżba w gipsie, Kamoeckiego „Ty- 
niee“ i „Motyw z Tyńca“, Matejki „Zima“, Pro- 
cajłowicza „Lipa“, Rogalskiego „Portret damy“ i 
„Portret mężczyzny*, Rychterowej „Jesienne słoń- 
co“, Szczepkowskiego „Zamyślona* rzeżba w terra- 
kocie, Szlifierza „Portret p. W. D.“ rzeżba w ter- 
rakocie, Tetmajera „Podwieczorek w pola“, Wa- 
chtla „Przy szumie fal“ i „Przyszły artysta“, Wo- 
dzinowskiego „Portret mężczyzny“, Hochmana „Mi- 
ekiewiez* rzeżba w gipsie. 

Krakowskie Tow. techniczne odbędzie w po- 
niedziałek 29 bm. o godz. 7 wieczór posiedzenie. 
Na porządku posiedzenia: Odczyt inż. Maryana Lu- 
tesławskiego: „O motorach Diesela*; wnioski ezłon- 
ków. 

Klub słowiański zaprasza członków swoich na 
zebranie, poświęcone uczczeniu pamięci ś. p. Borysa 
Cziczerina, wielkiego filozofa rosyjskiego, przyja- 
ciela i niezmordowanego obrońcę sprawy polskiej. 
Zagai prof. M. Zdziechowski. Zebranie odbędzie się 
w niedzielę 28 b. m. o godz. 5 po południn w lo- 
kalu klubu (Rynek 13). 

Z „Sokoła“. Wieczornica miesięczna dla człon- 
ków „Sokoła* krakowskiego odbędzie się w sobotę 
5 marca b. r. Wygłosi na niej dr St. Rowiński: 
„Rzecz o Sokolstwie*. 

0 ceny mięsa u rzeźników. Magistrat krakow- 
ski ogłasza: Na podstawie rozporządzenia namie- 
stnietwa we Lwowie magistrat wydaje następujące 
zarządzenie: Wszyscy rzeźnicy i handlarze sprze- 
dający w Krakowie mięso pośledniejszego gatunka, 
czyli t. zw. mięso niegodne wyrębu, obowiązani są 
mięso takie, dla odróżnienia ge od mięsa przedniej 
jakości, oznaczać w lokalach sprzedaży w sposób 
dla kupującej publiczności widoczny napisem: „Mię- 
so Il-giej jakości“, tudzież utrzymywać w lokalach 
sprzedaży, w miejscu widocznem zatwierdzone przez 
władzę przemysłową ceny poszczególnych gatunków 
tego mięsa. Jako mięso drugiej jakości uważać na- 
leży: 1) mięso ze zwierząt niedostatecznie odżywia- 
nych, 2) ze zwierząt chorych (?), których mięso 
wprawdzie jest do spożycia zdatne, lecz mniej po- 
żywne, 3) ze zwierząt bitych z konieczności, 4) mię- 
so z innej miejscowości sprowadzone, 5) mięso 
z cieląt niedostatecznie dojrzałych, 6) wogóle to 
mięso, którego oglądacz nie uzna z nzasadnionych 
powodów za godne wyrębu. Weterynarz miejski, 
wykonujący oględziny mięsa w rzeźni miejskiej, o- 
znaczać będzie mięso, które uzna za niegodne wy- 
rębu odmienną pieczęcią gminną z wyciśniętym na: 
pisem „mięso II-giej jakości“. 

Sprzedaż mięsa wprowadzanego do miasta z in- 
nych miejscowości dozwolonem jest tylko 
na plaeu św, Ducha. Niestosujący się do ni- 
niejszego rozporządzenia karani będą grzywnami od 
2 do 200 koron, względnie aresztem od 6 godzin 
do 14 dni. 

Kradzież w skiepie. P. Józef Nowak, fryzyer 
w Rynku głównym, doniósł polieyi , że wczoraj po 
godzinie 9 wieczorem przyszła do jego sklepu ja- 
kaś nieznana służąca z prośbą o zmianę złotej 10- 
koronówki. — Po jej wyjściu spostrzegł dopiero 
p. Nowak, że owa nieznajoma służąca zabrała mu 
niepostrzeżenie z kasy pudełko, w którem było 210 
koron. Policya śledzi za śmiałą złodziejką. 
Kradzież z włamaniem. Dwaj agenci policyjni, 
Bruck i Jasiński, patrolując dzisiaj zrana na Małym 
Rynku, usłyszeli w zamkniętym sklepie rzeźnika 
Chachlowskiego jakiś podejrzany szmer, coś, jakby 
wiercenie świdrem w żelazie. Gdy im na dzwonie- 
nie do kamienicy stróż bramę otworzył, njrzeli 
drzwi do sklepu do sieni przewiercone świdrem, a 
w środku jeden wielki otwór. Weszli więc do skle- 
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dem tego drugiego, szukając może w archi- 
wach wiedeńskich, z których Jekel niewątpli- 
wie korzystał, możnaby znaleść ślad owego 
zwaryowanego fanatyka, który projekt taki 
wnosił, Może zresztą dyaryusze sejmowe 1717 
ij 1718 rzeczby wyjaśniły. — W  Szujskim, 
ani Morawskim nie znalazłem żadnej o tem 
wzmianki. 

A teraz konkluzya: Wzmianka w książce 
Jekla osłabia przypuszczenie, że się ma do 
czynienia z falsyfikatem — i pókiby nie zna- 
leziono innych dowodów, można przyjąć, że 
istotnie ktoś, jakiś maniak polityczny, nie u- 
miejący rozróżnić jaż nietylko między dobrem 
a złem, ale i między możliwem a niemożli- 
wem — projekt taki popełnił i jakąś drogą 
aż do Sejmu z nim dotarł — że jednak oczy- 
wiście Sejm się przyjęciem projekta takiego 
nie shańbił, jak z uwag Jekla i Pełesza nie- 
wątpliwie wypływa. 

A wobec tego cała na tle tego projektu 
osnuta robota p. Hrycia Szczypawki jest tylko 
dalszym ciągiem długiego, a coraz rosnącego 
szeregu potwarczych na naród polski napaści, 
których celem rozbadzanie i nieustanne pod- 
gycanie nienawiści ku Polakom wśród luda 
ruskiego. Za głupstwo przewrotne jednostki 
ma odpowiadać cały naród! Za odrzucony 
projekt, z którym ktoś w r. 1717 wystąpił, 
mamy odpowiadać my, dzisiaj, po 200 blisko 
latach! Nie projekty pisał Gonta i Żeleźniak, 
ale pisali straszne tragedye krwią dziesiątek 
tysięcy wymordowanych mężów, niewiast, dzie- 
ci, starców, kapłanów — pisali je temi koszo- 
nemi, jak kwiaty polne, głowami ludzi, okru- 
tnie przedtem w ziemi po głowy zakopanych. 
I wyście się ich nie zaparli — wy tych mor- 
derców i rabusiów bohaterami swymi uznaje- 
cie — wy ich kult wśród ładu utrzymuje- 
cie — a ów zwaryowany projekt jakiegoś fa- 
natyka przedstawiacie ludowi jako objaw woli 
narodu polskiego, jako normę postępowania 
naszego z ladem ruskim... 

Ale dosyć tego. Zależało mi na wskazaniu, 
jakiej broni się chwytają rascy apostołowie 
nienawiści — a z dragiej strony na pobudze- 
niu którego z naszych badaczy przeszłości, aby 
idąc za podanemi tu śladami, sprawą owego 
projektu źródłowo zbadał i wyjaśnił. 

Lwów, w lutym. z 
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pn i tam w becsce znaleźli ukrytego jakiegoś wy- 
17-letni Konstanty Filipowski , praktykant a opty- 


i sklepu, gdzie wykonywał ras jakąs mechaniuzną 
robotę, ukrył się w kamienicy, a w nocy. wywier 
ei? otwór w drzwiach do sklepu, wszedł do środka 
1 tymsamym świdrem , którym wywiercił dziarę — 
usiłował podziurawić kasę wertheimowską , stojącą 
w sklepie, w celn jej ograbienia. Nad ranem w po- 
łowie roboty świder się złamał, awięzgnąwszy w ka- 
sie, a Filipowski, schwytany na gorącym nozynka 
kradzieży, został aresztowany. 

Wynalazca przed sądem. Przed krakowską ła- 
wą sędziów przysięgłych zasiadł dzisiaj niejaki 
Henryk Radzimiński, oskarżony o oszustwo z 
$$. 197, 200 i 203 u. k. 

Henryk Radzimiński, rodem z Warszawy, 
określonego zajęcia, był karany w r. 1902 w War- 
szawie 8-miesięcznem więzieniem za osznstwo, po 
odsiedzenin której to kary, po włóczędze w różnych 
miastach w charakterze agenta handlowego, przy- 
był dnia 1 października do Krakowa. Tataj, mając | 
zaledwie 28 rubli przy sobie, sprowadził z War- 
szowy swoją „znajomą“ Maryę Pietruchównę, któ- 
ra mając 250 rubli, pieniądzmi temi pomogła Ra- 
dzimińskiema do prowadzenia „interesów“. Najął 
więc” Radzimiński w Krakowie eleganckie mieszka- 
nie, przybił na drs viach mosiężny napis: „Henryk 
Radzimiński, inżynier cywilny", poczem zaczął się 
oglądać za... ofiarami. 

Więc głosząc wszędzie, że posiada kilkanaście 
własnych wynalazków mogących mu przynieść mi- 
llony, sznkał lndzi, którzyby przez zbyt tych wy- 
nalazków, miliony te jemn zapewnili, a sobie ogro- 
mne dochody a prowizyl. Wynalaski te były nad- 
zwyczajne — o nadzwyczajnych korzyściach. Więc 
przedewsaysikiem „samozapalacze*, zapalające za- 
wsze i wszędzie każdą latarnię; dalej „palenisko“ 
do kuchen bez użycia węgla i drzewa; „ochranla- 
cze” przeciw wypadkom z tramwajami elekryczne* 
mi i wiele innych doniosłych dla śŚwiara wyna- 
lazków. 

Na ogłoszenia w dziennikach, że „inżynier* Ra- 
dzimiński poszukuje agentów i pośredników za wy- 
sobą prowizyą, lecz z kaucyą, zgłosiło się dwóch 
ludzi. Jeden z nich, emerytowany podpnłkownik 
Hipolit Brzozowski przyjął posadę do rozprzedaży 
owych, mających się opatentować wynalazków i dał 
Radzimińskiemu tytułem kancyl 750 koron. Dragi, 
Kazimierz Belkanowicz zgodzony został przoz „in- 
żyniera* jako agent i dał ma jako kaucyę ksią- 
żeczkę Kasy oszczędności na 450 koron. 

Dochód miesięczny w rękach Belikanowicza miał 
wynosić 30.000 koron, od których miał tenże przy- 
łeczone specyalnym układem w kancelaryi adwo- 
kata dra Vorzimmera pół procent, oprócz wysokiej 
miesięcznej pensyi i dyet na jazdy po kraja. 

Te nadzwyczaj świetne warunki, dane Belikano- 
wiczowi ze strony „inżyniera*, wzbudziły pewne po- 
dejrzenie w nmyśle agenta od wynalazków, to też 
przedewszystkiem zastrzegł się, aby w kasie oszczę- 
dności nie wydawano Radzimińskiemu pieniędzy na 
jego książeczkę, a następnie udał się do policył 
z prośbą o zbadanie sprawy, 

Był to ostatni czas, gdyż Radzimiński właśnie 
wybierał się z Krakowa do Wiednia z pieniędzmi 
Brzozowskiego i Belikanowicza, z których to pia- 
niędzy znaczną kwotę joż stracił. I wtedy pokazało 
ię, że Radzimiński nie jest żadnym „inżynierem*, 
lora osznstem, że w Warszawie zostawił żonę baz 
utrsymania, że był tam karany już za oszustwo, 
oraz Że wynalazki jego są albo jaż wynalezione 
przez kogo innego, albo są blagą i hnmbugiem. — 
Więc „inżynier“ Radsimiński został aresztowany, 
jego przyjaciółka Pietruchówna została wydaloną 
s Krakowa, a po klika miesiącach dochodzeń są- 
dowych Radzimiński zasiadł dziś na ławie oskar- 
żonych, 

Rozpruwie przewodniczył radca sądu kraj, Ursel, 
oskarżał prokurator dr Ptaś, obwinionego bronił 
adw. dr Steinberg, poszkodowanego p. Brzozow- 
skiego zastępował adw. dr Szalay. 

Radzimiński, młody, elegancko ubrany mężczy- 
zna, w obronie własnej podtrzymywał dzisiaj twier- 
dzenie o doniosłości awych wynalazków, które, gdy- 
by nie wtrącenie się policyi, byłyby przyniosły mn 
dochody, a społeczeństwu korzyść. 

Innego jednak zdania hyli przysięgli, którzy na 
podstawie przebiegu procesu Bnbrali przekonania 
o winie oskarżonego | większością głosów uznali go 
winnym zbrodni oszustwa, a trybunał skazał Ra- 
dzimińskiego na 4 miesiące więzienia, 

Z Brzeska piszą nam: Dnia 21 bm. na walnem 
dorocanem zgromadzenia towarzystwa glmnasty- 
escego „Sokół“ w Brzesku po złożeniu sprawozda- 
mia za rok ubiegły odbyły się wybory. Przez akls- 
macyę wybrano prezesem dr Szymcua Bernadszikow- 
skiego, a wicepreaesom druha Władysława Cygę, 
następnie przes głosowanie weszli w skład wydziała 
dd. Wiktor Bętkowski, Władysław Nieniewski, Jó- 
zet Welsa, Krzysztof Ssware, Edward Marfiak, 
Ciowpa i Jan Mołoń. 

Tarnów, 26 lutego. Przed kilka dniami otwarto 
n nas „dom rolniczo-ogrodniczy*, który zajmuja się 
sprzedażą nasion i nawozów sztucznych, owoców, 
jarzyn, drzew owocowych, wogóle wszelkich arty- 
kułów wchodzących w zakres roluicuwa i ogrodni- 
etwa. Potrzebę takiego sklepu uczuwali przede- 
wszyntkiem mieszkańcy przedmieść i okolicani wło 
ścianie, którzy nie mając na miejscu pewnego Żró- 
dła nabywania nasien i nawosów sztucznych byli 
amnszeni sprowadzać s dalszych stron, często z za: 
granicy, a  drobniejsi odbiorcy zacpatrają się 
w tatejszych kramach i płacą za towar podejrzanej 
wartości ceny wygórowane. Nowo powstały sklep, 
oparłszy się o pierwsze firmy w kraju, zaopatrzył 
się tylko w towar doborowy — osoby zaś „domem 
rolniczym* zarządzające dają wszelką gwarsoeyt 
rzetelnego prowadzenia sprzedaży. 

Proces o rozruchy w Zabłotowie. Z Koło 
myi donoszą: 

Wszyscy uskarżeni przy dzisiejssem przesłucha 
niu wypterali się winy, jedni zaprzeczają, jakoby 
w csasie krytycznym znajdowali się na miejscu sza- 
buraeń, inni znown utrzymają, że przypatrywali Bię 
Bajściom, lecz czynnego udziała w aich nie brali, 
na co powołują świadków, których trybunał w czę- 
ści dopościł i zawezwanie ich zarządził. Następnie 
przesłuchano Edwarda Skalskiego, st. strażnika skar- 
bowego, i Michała Krzywieckiego, właświcialn Tor- 
hewli w Zabłotowie. Obaj mieli, według akta o- 
skarżenia, grać główną rolę w tych zaburzeniach. 

Na rozprawę obecną wysłały umyślnych sprawo- 
zdawców między innymi „Głerichtachalle* w» Wie- 
dniu, „Czernowitzer Tagblatt“ w Caerniowcach i 

„Hacefira“ w Warszawie. 

Prezydent na rozprawie. Dzienniki lwowskie 
donoszą s Kołomyi, że prezydent apslacyt, 


Tchórenieki, przystachuje się rozprawie kar- | 


nej, jaka sią toczy przed tamtejszym trybunałam 
w sprawie o rozrnohy antisemiekie w Zahłotowie 
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Z Borysławia dokoszą, że wczoraj przed poła- 
rostka. Pokazało się, że ukrytym w beczce jest | dniem odbyło się tam barzliwe zgromadzenie robo- 
Obe- 
ka Niemetsa. Filipawski, anając rczkład kamienicy | cnych było przeszło 1000 robotników. Zgromadze- 
; nhie, dla braka odpowiedniej sali, odbyło się pod 
| gołem niebem. Zwołujący zgromadzenie, a zarazem 
p. Kostklewicz, nie mógł przema- 


tników naftowych w sprawie Kasy brackiej. 


| referent, 
wiać, ani udzielać wyjaśnień s powodn krzyków 
zgromadzonych. Po pertraktacyach z delegatami 
robotników, tłam się uspokoił nieco, a powoda o- 
bietnicy odwleczenia sprawy. Firmy naftowe wzy- 
wają telegraficznie interwencyi krakowskiego sta- 
rostwa górniczego. 


Zmarli. 
Alfred Sokulski, emerytowany nadinepektor 
podatkowy, chonorowy obywatel miasta Żywca, zmarł 


bez |26 b. m. w Krakowie. 


Jan Peygart, emer. kapitan, pocztmistrz w 
Prądniku, zmarł wczoraj przeżywszy lat 60. 

Justyna Słapowa, właścicielka dóbr, zmarła 
wczoraj w Krakowie przeżywszy lat 63. 

Łucya Chmielewska, b. nauczycielka, żona 
urzędnika prywatnego, zmarła w Krakowie przeży- 
wszy lat 42, 

Marya Chęcińska zmarła w Krakowie prze- 
żywszy lat 22. 

W Warszawie zmarł Julian Da min, zasłużony 
ziemianin, licząc lat 64. 

W Woli Pacyńskiej pod Warszawą zmarła Ma- 
tylda z Thonnesów Gąsiorowska, matka zna 
nego powieściopisarza. 


Ze świata. 


Z Warszawy. Na czele wszystkich wiadomości 
tutejszych zamieścić należy fakt, że podana przez 
„Kraj“ wiadomość o istnieniu w Warszawie „Ko: 
miteta obywatelskiego*, powołanego do zbierania 
składek na rzecz pomocy lekarskiej dla walczących 
na Dalekim Wscbodzie, nie jest prawdziwa. Komi- 
tetn takiego zgoła nie utworzono. 

„Kuryer Poznański“ donosi, że w Warszawie 
przyłapano trzech żydów-żołnierzy, którzy wyloso- 
wani na Daleki Wschód, zdezertowali i na mocy 
wyroku sąda wojennego powieszono na stokach cy- 
tadeli. Korespondent ten dodaje, że dezercya ży- 
dów-żołnierzy jest ogromna. 

Ustępującemu ze stanowiska wiceprezesa Tow. 
zachęty estuk pięknych dra K. Benniemu wrączyli 
wczoraj w pałaca sztuki artyści piękny upominek 
w formie tablicy bronzowej. Tablica ta skompono- 
wana została w kształcie starożytnego dyplomu 
pergaminowego, ozdobiona wielką pieczęcią i gałę- 
zią liści dębowych, a wymodelowana praes artystę 
rzeżbiarza Leopolda  Wasilkowskiego, prezesa To 
waraystwa artystycznego. Na tablicy widnieje na- 
pis: „Cześć pracy — Zasługom chwała — 1896 — 
1904*. Resstę pola wypełniają podpisy artystów. 
Przy wręczenia tablicy przemawiali artyści-malarze 
Józef Rysskiewicz I Stefan Dąbrowski. 

Dyrekcya teatrów warszawskich ukończyła roko- 
wania z dyrektorem opery lwowskiej, p. Józefem 
Chodaków skim, który na mocy Świeżo podpisanego 
kontraktu, z dniem 1 sierpnia br. obejmaje stano- 
wisko głównego reżysera opery warszawskiej. P. 
Chodakowski, oprócz tego będzie artystą opery i 
powraca do wszystkich ról, które tak dosadnie. na 
scenie naszej odtwarzał poprzednio. Kontrakt pod- 
pisano na trzy lata, 

Rozboje nie ustają. Wezoraj o godz, 4 nad ra- 
nem wiargnęli jacyś nieznani łotrzy du mieszkania 
Jadwigi Laudańskiej przy ul. Furmańskiej l. 6. 
Gdy Landańska na gwałtowne stukanie otworzyła 
drswi, sądząc, że to mąż przybywa, abrodniarze po- 
chwycili ją aa gardło i rzucili na siemię, nastę- 
pnie jeden porwał ręcznik | zawiązał nim usta ko- 
biecie, inny przykręcił lampę i rozpoczął sią rabu- 
nek. Lapem ich stało się dwanaście rubli, znale- 
zione w komodzie. Na komodzie leżał srebrny se- 
garek, którego łotrzy widocznie nie spostrzegii 
w pośpiechu. Laadańska związana leżała kilka 
godzin, zanim napad spostrzeżono i dano znać po- 
licyi. 

Jako premium sa r. b. członkowie Towarzystwa 
sztuk pięknych otrzymają reprodnkcyg kolorową 
z obrasu Jacka Malczewskiego p. t. „Skowronek“, 

„Strzecha“ w Wiedniu. Wczoraj wieczorem od- 
była się staraniom „Strzechy* uroczystość pamią- 
tkowa dla nczczeuia rocznicy powstania stycznio- 
wego. Hr. Dzieduszycki wygłosił przemowę, w któ- 
rej, wskazując Ga doniosłość chwili obecnej , we- 
zwał do jedności I łączności wszystkich stronnictw 
w intenzywnej pracy kulturalnej i ekonomicznej 
dig podniesienia naroda, który w przyszłości zawa- 
ży jeszcze na szali lesów świata | Słowiańszczyzny 

Uniwersytet ludowy w Wiedniu. Nasz kore- 
apondent wiedeński pisze nam pod datą wczoraj- 
s34: 

(—r) Nowo atworzony oddział „uniwersytetu lu- 
dowego imienia Adama Mickiewicza w Wiedniu“ 
od razu rozwinął pełną czynność, rozpoczynając za- 
raz po swem nkonstytaowaniu sią regularne wy- 
kłady w Bali tutejszej „Besedy Słowiańskiej“ w 
każdą niedzielę po południu. Dotychczas czytała 
pani dr Gamplowiez-Landan o „zadania 
uniwersytetów ladowych* i dr Łaski z dziedziny 
hygieny. Wczoraj w sali stowarzyszenia inżynie- 
rów ł urehitektów miał odczyt dr S. Lippiner, 
znany tłómacz „Pana Tadensza* i „Dziadów*, dy: 
rektor księgozbioru Rady państwa, o Adamie Mi- 
ckiewiezu, w języku niemieckim, na dochód wie- 
deńskiej filii „U. L. I A. M.* Zgromadziła się 
bardzo livzna niemiecka i polska publiczność, na- 
leżąca do sfer inteligencyj. wśród której znalazł 
się br. Lanckoroński, były minister Chłędowski i 
kilku posłów. Panie przeważały. Widać, że urok 
poetów wywiera więcej siły pociągającej na serca 
niewieście. 

Prelegent mówił o Mickiewicza z okresu po na- 


| pisaniu „Dzaiadów*, o jego politycznych i rmaesyani- 


cznych ideach, które Towiański objawił je światu 
ewangielicznie. Nauki polityczne i mesyaniczne, 
głowzone przez Mickiewicza, były wypływem na- 
stroju jego duszy, Usiłował on poezyę zamienić w 
rzeczywistość. W boleści i rozpaczy. z powodu nio- 
Bz:zęścia ojczyzny, uciekał się do cado. któryby 
zbawi? Polskę. Miekiewicz jewt fenomenem genia- 
szu, jakiego żaden inny naród nie posiada. Odczyt 
był bardzo zajmujący, a słuchacze rzęsistemi okla- 
skami wynagrodzili prelegenta. ; 
Poszukiwanie spadkoblerców. Dr W. Binter, 
adwokat w Wiednin wzywa osoby, należące do 
spadku po á. p. Janie Bendsdorfie, inżyniarze, wy- 
noszącym 17.465 koron i 18 hal., ażeby się z do- 
wodami prawnemi zgłosiły do niego pod adresem: 
| Wiedeń, Kohlmarkt 20. 
|. 8. p. Bensdorf był synem Jacentego Bensdorfa, 
|iutroligatora, zmarłego w Krakowie w r. 1633, 
Za sprzeniewlerzenie został skazany w Wie- 
dain sdwokat dr Emil Gatnańu na 8 miesięcy 
, więzienia. Spraeniewiezgone na szkodę. klientów su- 


NOWA REFORMA 


my wyniosły 77 tysięcy koron. Jako okoliczność 
łagodzącą przyjął trybnnał uznaną przes paychia- 
trów chorobliwą słabość woli, 

Odjazd króla szwedzkiego. Król Oskar szweds- 
ki odjechał dzisiaj rano do Abasyi. Oesarz odpro- 
wadził go na dworzec kolejowy, gdzie na swego 
monarchę oczekiwał już poseł szwedzki s żoną, per- 
sona! szwedzkiego poselstwa we Wiednia, oraz stras 
honorowa króla. Pożegnanie s cesarzem było ser- 
deezne. Cesarz powrócił s dworea kolejowege do 
Burgu. 

Malarz Wereszczagin, jak donoszą s Moskwy, 
udał się na daleki Wschód, sżeby tam, podobnie 
jsk pódczas wojny rosyjsko-tureckiej, zbierać szki- 
ce do obrazów.  WereBzczagin obrazami swojemi 
chce poprzeć ruch przeciwko wojnom. 

Bankier Fryderyk Mayer, który po bankru- 
ctwie giełdowem uciekł, oddał się wezoraj po po- 
ładniu w ręce policyi w Berlinie. Pasywa jego wy- 
noszą 31/4 miliona marek. 

Pożar nafty. W Colombo koło Paryża wybuchł 
wielki pożar w składach naftowych. Obawiają się 
wielkich szkód, Donoszą w ostatniej chwili, że jest 
padzieja zlokalizowania pożaru w Colombo, w skła- 
dach naftowych, Szkoda jest wielką. 

Wielki pożar w Rochester w Ameryce zniszczył 
undynki na obszarze trsech morgów. Wkońcu 
bdało się pożar zlokalizować. 


i kolejowemu, s powodu wypadku na stacył w Koro 


wym a wypadkiem. Znawcy wyrazili przytem na- 
dzieję, że p. Abgarowiez przy odpowiedniem lecze- 


Że a zeznań świadków i oględzin miejscowych wy- 
nika, iż własna nieawaga p. Abgarowicaa spowodo- 
wała wypadek. Zastępca poszkodowanego p. Tenner 


ze strony p. Abgarowicza mowy być nie może, — 
Na tem zamknął sąd rozprawę i zawiadomił strony, 
że wyrok zostanie im doręczony na piśmie, 

Ruskie damy moskalofilskie wysłały wczoraj 
do Petersburga następującą depeszę: „Współczając 
głęboko s kobietami państwowej (!) Rosyi, 
których mężowie i synowie przelewają krew ser- 
deczną na dalekim Wschodzie, ślemy im siostrzane 
pozdrowienie i błagamy Królowę Niebios, aby ry- 
cerstwu rosyjskiemn dała siłę i moc do obrony 
sławy ojczyzny”. 

Promienie Roentgena przed sądem. Na wczo- 
rajssej popoładniowej rozprawie w procesie słażą- 
cego gzpitainego Pelczarskiego przeciw drowi Ry- 
dygierowi o nadużycie na nim doświadczeń nau- 
kowych, przesłuchał trybnnał Pelczarskiego, który 
szczegółowo przedstawił przebieg swojej choroby. 
Przesłachany następnie dr Antoni ‘Rydygier, nie 
mógł sobie przypomnieć, jak dłago trwało, owe 
w skutkach tak fatalne, doświadczenie roentgeno- 
graficzne, "zybnnał postanowił przesłuchać w cha- 
rakterze znawców-lekarzy dra Lachowicza i dra 
Zwadila na obecny stan zdrowia Pelczarskiego i 
stopień niezdolności jego do pracy i odroczył ros- 
prawę na dzień 10 marca br. 

Strejk modniarek we Lwowie został onegdaj 
zażegnany ngodą między komitetem strejkowym a 
komitetem pracodawców, na mocy której czas pracy 
ma w sezonie trwać od godz. 8 rano do 9 wie- 
czór, a w czasie posa sezonowym od 8 rano do 7 
względnie 71/4 wieczór. Wysokość płacy zależy od 
umowy każdej s pracujących z pracodawcą. 


Repertoar Teatru Iwowsklego. 

W niedzielę po poładniu: „Posłaniec nr 6666"; wie- 
©zór: „Eros i Psyche*. 

W poniedziałek: „Aida“. 

We wtorek: „Poniedziałek karnawałowy“. 

We środę: „Figle wiosenne”. 

We czwartek: „Eros i Psyche*, 

W plątek: „Los“, sztuka w 4 aktach Habdanka. 


Mianowania. Prezydent ministrów zamianował adjun- 
kta sądowego, Stanisława Kielara z Radomyśla, sędzią 
powiatowym w Ulanowie. 


Gabryelski (Krakówr) kv- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i płanole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
na spłaty —— bez zaliczki, 


Ostatnie wiadomości. 

— Sejmowi pruskiemn przedłożony 
został najnowszy memoryał komisyi kiolo- 
nizacyjnej. Z memoryału tego dowiadujemy 
się, że komisya wykupiła w W. Ks. Poznań- 
skiem i Prusach Zachodnich do końca r. 1903, 
a więc w przeciągu 17 lat swego istnienia — 
228.553 hektarów. z których 116.082 hekta- 
rów, czyli 20 i pół mil kwadratowych oddała 
7539 kolonistom. Licząc rodzinę kolonisty prze- 
ciętnie po 5 głów, osiedliła komisya na swych 
obszarach razem około 40.000 indności niemie- 
chiej. 

Ogólne: wydatki komisyi od początzu jej 
istnienia, to jest od roku 1886 do końca 1903 
rokn wynosiły 256,000.000 marek; dochody 
zaś 54,000.000 marek. W roku ubiegłym wy- 
datki komisyi wynosiły 47/4 milionów, a do- 
chody tylko 71/, milionów marek. 

— 0 sytuacyi na półwyspie bał- 
kańskim sprzeczne znów nadchodzą wieści. 
Główny organizator powstania, Borys Sarafow 
w rozmowie z jednym z redaktorów tutejszych 
dowodził, iż nie wierzy w wojnę turecko-bał- 
garską, bo żadna strona jej nie chce. Mace- 
dończycy zawiadomią mocarstwa. że czekać bę- 
dą na przeprowadzenie reform do pewnego 
oznaczonego terminu, cie wierzą jednak 
żeby reforma doszła do skntku. Tymczasem sto- 
sanki między Serbią a Bnłgaryą układa- 
ją się coraz serdeczniaj. Dnia 4 marca przy- 
bywa do Sofii 200 serbskich studentów, aby 
wspólnie. ze stndentami bułgarskimi na publi- 
czuem zgromadzenin omówić kwestyę macedoń- 
ską. 

Rozruchy wśród Arnantów okręgu Dyakowy 
jeszcze podobno nie są nśmierzone. Ze Skutari 
donoszą zaś, że w ostatnich czasach w pobliżn 
tego miasta zamordowali Albańczycy cały sze- 
reg mahometańskich (?) mieszkańców. 


| WZ ojraza. 


Przyjęty przez „cesarza“ Korei protektorat 


francuskim i londyńskim. Rząd francuski awa- 
ża bowiem fakt ten za złamanie neutralności 
ze strony Korei. Niektóre organa francuskie 
usiłują już sprawie tej nadać groźne znacze- 
nie, przewidując jako jej następstwo zatarg 
francnsko-angielski. 

W rzeczywistości o niebezpieczeństwie ta- 
kiem jeszcze mówić nie można. Stanowisko 
Korei jaż z tego powodu nie wchodzi w ra- 
chubę, ponieważ Rosya oświadczyła, że wszy- 
stko, co rząd koreański czyni pod presyą Ja- 
ponii uznaje za nieważnei niebyłe. Gro- 
źmiejsza daleko zdaje się być kwestya, cży 
Chiny zdołają dotrzymać neutralności. 
W Pekinie ścierają się obecnie coraz gwałto- 
wniej podobno wpływy rosyjskie i japońskie 
oraz wpływy obustronnych sprzymierzeńców 
i przyjaciół. W Chinach wzmaga się nadto 
wrzenie, które wzbndza ogólną obawę. 

(0) sytuacyi wojennej w obecnej chwili pi- 
szemy na innem miejscu. 

ródła rosyjskie — jak wiadomo — zape- 
wniają, że twierdza Port Artura podczas czę- 
stych ataków japońskich żadnych niemal nie 
posiada strat materyalnych. Tymczasem depe- 
sza, jaką otrzy:nał „New Jork Herald“, do- 
nosi, że 5000 lndzi pracuje tam nad 
naprawą strat, wyrządzonych przez bomby 
japońskie. — Komendantem Portu Artura 
mianowany podobno został generał Smirnow, 
dotychczasowy dowódca brygady w Częstocho- 
wie. 

Na morzu Czerwonem zaszedł znów wypa- 
dek, który da Anglii powód do nowych rekry- 
minacyj. Przebywający tam kontrtorpedowiec 
rosyjski zatrzymał strzałami handlowy paro- 
wiec angielski Mombassa i zmusił go do pod- 
dania się ścisłej rewizyi. 


(Telegramy „N. Reformy* z 27 lutego.) 
Atak po ataku. 


Londyn. Z ostatnich doniesień z pola walki 
na morza wynika, że flota japońska atakuje 
obecnie Port Artura z wielką siłą co kilka 
godzin, widocznie w cela znużenia załogi. 

Londyn. We czwartek 25 b. m. o godz. 11 
przed poładniem eskadra japońska złożona z 4 
pancerników liniowyeh i 5 krążowników zaa- 
takowała rosyjskie krążowniki „Askold”, „Bo- 
jan“ i „Nowik“ stojące na kotwicy w 
zewnętrznej zatoce. 

Okrętytepokrótkiejwalceschro- 
niły się do zatoki wewnętrznej. Tak samo 
zdołała ujść cało rosyjska łódź torpedo- 
w a, znajdująca się również w zatoce zewnę- 
trznej. 

Port Artur. Atak japońskich torpedowców w 
nocy z 25 na 26 b. m. został odparty. Nie- 
przyjaciel miał stratę w ludziach. Oprócz te- 
go na łodzi torpedowej japońskiej eksplodował 
kocioł. 

Wiedeń. Do „N. Fr. Presse* donoszą z Pe- 
tersburga, że wczoraj wieczorem około godziny 
10 flota japońska ponownie zaatakowała okręty 
rosyjskie. Rosyjskie torpedowce podjęły walkę, 
aogień na morzu wskazywał, że na- 
stąpiło starcie. 

Petersburg. Komendant i oficerowie okrętu 
„Askold* telegrafają do „Nowoje Wremia* że 
wiadomości podane przez prasę zagraniczną o 
o zatonięciu okrętu „Askold* są nieprawdzi- 
wemi. i 


"Kronika (Gdwzka: 


Lwów, 27 Intego. 


Namiestnik hr. Andrzej Potocki ndał się weso- 
raj rano z Brzeżan do Robatyna | dokonał lustra- 
cyi tamtejszego Bstarostwe. Daiś wieczorem wraca 
p. namiestnik do Lwowa. 

Otwarcie nowego dworca we Lwowie odbę- 
dzie się w sobotę dn. 26 marce w obecności mini- 
stra kolejowego p. Witteka. Wieczorem tego dnia 
odbędzie się w salonach nowego dworca rant ua 
dochód kolejowej koloni! wakacyjnej w Tachli. 

Zamknięcie klinik lwowskich. Pomiędzy rzą- 
dem a Wydziałem krajowym stanął układ, podług 
którego Wydział kraj. ponosi koszta utrzymania 
chorych III klasy na klinikach, a ministerstwo ma 
pokrywać koszta naukowej działalności kliniki, o- 
ńwietlenia, słażby, droższych lekarstw itd. Na te 
wydatki daje Wydział kraj. zaliczki pod warunkiem, 
że ministerstwo ma mu później zapłacone kwoty 
awrócić. Tymesasom ministerstwo salaga z tym 
zwrotem już trzeci rok, a te aaległości wsrosły do 
pół miliona kozon, Mimo wielokrotnych upominań 
się Wydziału kraj. rząd nie wyrównał zaległości. 
Wskatek tego Wydział kraj. zagroził rządowi, że 
jeżeli do 1 marca br. ule zapłaci przynajmniej za 
ległości za rok 1902 (około ćwierć miliona koron). 
Wydział krajowy powstrzyma płacenie dalsze wszel- 
kich zaliczek na tele naukowe klinik i płacić bę- 
dzie tylko to, eo do niego uależy, t. j. na zele 
szpitalne wedle uormy III kl. Klinika, jedynie jako 
szpital, nie może istnieć i zostałaby w takim razie 
bez światłe, opałn w salach wykładowych, bez la- 
boratorynm, służby itd. Skatkiem tego klinika sna- 
lazłaby się w konieczności zawieszenia swej czyn- 
ności z dniem | marca. łuchaczo medycyny we 
Lwowie straciliby w takim razie cały kara stndyów. 
Wydział lekarski odniósł się więc telegraficznie do 
ministra oświaty ara Hartla, a na wczoraj swołał 
też rektor ks. dr Fijałek w tej sprawie nadzwy- 
czajne posiedzenie senatu uniwersyteckiego. 

Wezoraj senat nniwersyteta odbył posiedzenie 
pod przewodnictwem rektora ks. Fiałka, na którem 
uchwalił poczynić kroki, celem niedopuszczenia do 
zamknięcia kliniki. W tym celn wysłano odpowie- 
dnio zredagowany telegram do ministra spraw wę- 
wnętrznych i oświaty. 

Dofraudacya Zelaszkiewiccza. Zarząd Kasy 
chorych rmararzy obejmuje, jak donosi „Słowo Pol- 
skie*, w najbliższych dniach tymczasowy zarządca 
urzędowy, którym jest koncepista magistratu, Ś w i- 
stawaki. W sprawie defrandacyi Żelaszkiewicza 
lodbyło się wczoraj wieczorem posiedzenie wydziału 
|bndowniezych, na którem uchwalono nie zgodzić 
się absolutnie na przyłączenie Kasy chorych mura- 
rzy do Kasy chorych miasta Łwowa. — Architekt 
miejski p Schleyen został upoważniony do pro- 
wadzeniu  pertraktacyj a  komisarsam rządowym 


Urzędowy raport. 
Petersburg. Ogłoszony urzędownie telegram 
generała Pfiuga donosi, co następuje: 
Dnia 25 b. m. około godz. 11 przed połn- 


śclatynie, wysł uchał sąd wczoraj po poładniu orse- 
czenie znaweów - lekarzy, którzy stwierdzili , że ze 
słabości, na które cierpi p. Abgarowiez , tylko hi- 
stero-neurastenia pozostaje w zwiąska przyczyno- 


nin się po rokn powróci do tego stanu zdrowia, 
w jakim się znajdował prsed wypadkiem. Zastępca | nasz torpedowiec. Bombardowanie to trwało 
kolei państwowej, p. Niewiadomski, wywodził, że 


| a m 


Nr 48. 


w sprawie sanacyi stosunków w Kawie chorych ma 


rarzy. strony Dalnego. 


czem nasze krążowniki wróciły do portu. 


jacielskiej udały się do zatoki Gołabinaja i o- 
tworzyły ogień na znajdujący się tam 


około 20 minnt, poczem komendant eskadry 
japońskiej kazał się zbliżyć okrętom transpor- 
towym, które jednakże nie wysadziły wojska 
na ląd. Po niejakim czasie krążowniki znów 


podnosi orzeczenie znawców, oraz, że o nieuwadze | Odpłynęły. Po naszej stronie był jeden za- 


bity. 

Z Władywostokn donosi 
że dnia 24 b. m. po południu od stiony wy- 
spy Ruskiej 
cielskich okrętów. Równobrzmiący tele- 
gram nadesłał także Aleksiejew. 


Port Artura nie zamknięty. 


Tokio. „Binro Reutera“ donosi pod datą 26 
b. m. Podczas próby admirała Togo zblokowa- 
nia Porta Artura nie było strat w lu- 
dziach. Okręty zatopione nie przedstawiają 
wielkiej wartości. Były one napełnione kamie- 
niami. Zatopienie ich miało na celu trwałe 
zamknięcie Portn Artura. Parowcom 
towarzyszyły . 4 pancerniki, 9 krążowników i 
wiele łodzi torpedowych. Flota przybyła przed 
Port Artur we środę. Ogień rosyjski zatopił 
parowce, zanim jeszcze dojechały do miejsca, 
gdzie miały być zatopione. Załoga czterech 
okrętów uratowała się. Zaprzeczają jakoby mia- 
ły zatonąć dwa kontrtorpedowce. Na każdym 
z parowców znajdowało się 5 ludzi, tj. dwóch 
sterników i trzech maszynistów. 


Skutki bombardowania w Porcie 
Artura. 

Londyn. Do „New Jork Heralda* donoszą 
z Czifu: 

Przy ostatnich atakach floty japońskiej na 
Port Artnra pociski japońskie zdemontowały 
zupełnie 5 wielkich dział w fortach l bate- 
ryach rosyjskich, tak, że obecnie są niezdatne 
do użycia. Kilka pocisków nszkodziło znacznie 
warsztaty okrętowe, jaden z nich tra- 
fiony został trzy razy. Inne pociski padały 
koło arsenału, lecz odbijały się o gliniane je- 
go ściany ochronne, nie wyrządzając większej 
szkody. Kilka posterunków zostało zabitych, 
ludność cywilna ucieka z zagrożonych pun- 
|któw ku nowej części miasta. 


| _ Japończycy w zatoce Possieta. 
| Londyn. Wiadomość o rzekomem wylądowa: 


jednakże, że wiadomości te z jednego pochodzą 
źródła. Według doniesienia z Petersburga, 
tamtejsze koła wojskowe od tygodnia 
oczekiwały ataku Janończyków z tej strony. 
W kołach tych powątpiewają, iżby Japończycy 
odważyli się wtargnąć do Mandżuryi z-zatoki 
Possieta. Dzieląca ją bowiem od Kiryna prze- 
strzeń na 350 klm. szeroka, jest dzika i pn- 
stynna, wskutek czego pochód armii japońskiej 
z tej strony byłby bardzo utrudniony nawet 
niebezpieczny. Zdaje się jednakże, że 
przeniesienie głównej kwatery Aleksiejewa do 
Charbina ma ścisły związek z obroną przed 
wylądowaniem Japończyków w tych stronach. 

Port Artur. „Nowi Kraj* donosi z Mukden, 
że namiestnik Aleksiejew przybył tam dnia 22 
b. m. 


Walka z „Mandżurem*. 


Szangaj. Krążowniki japońskie „Jenkushima* 
i „Akinshima* zmusiły stojącą w por- 
cie chińskim kanonierkę rosyjską 
Mandżur do opuszczenia przystani poczem za- 
atakowały go na pełnem morzu i znacznie u- 
szkodziły. 


Już się spotkali. 


Londyn. Z Jokohamy donoszą, że w półno- 
cnej Korei obnstronne podjazdy już się spo- 
tkały. Pierwsze spotkanie nie doprowadziło do 
starcia. Z tej wiadomości wnoszą tu, że lada 
chwila przyjdzie tu do krwawej potyczki po- 
między przedniemi strażami obu 
armij. 

Operacye japońskie. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Szanga- 
ju: W Nagasaki odbywa się ładowanie wojsk 
celem wysadzenia go na ląd w okolicy Dalnego. 
Począwszy od 10 b. m. odeszło z Nagasaki 
przeszło 40 okrętów transportowych 
z wojskiem. 

Londyn. Korespondent „Dail Telegraf" podaje 
teraz pierwsze autentyczne szczegóły o prze- 
wozie wojsk japońskich na Koreę. Podłng jego 


informacyi, odpłynęło po wybucha wojny z Na- = 


gasaki 30 wielkich parowców transportowych 
z wojskiem, które w przeważnej części już wró- 
ciły 1 znów zabrały na pokład dalsze oddziały. 
Jeszcze znaczniejsze transporty 
wojska odeszły z Ulimy w pobliżu Hiro- 
shimy. W chwili wyjazdu korespondenta z te- 
go miasta, przybywały tam ze wszystkich stron 
Japonii pociągi z nowemi oddziałami. 


Nie zniszczyli kolel. 

Tientsin. „Conrier de Tientsin* donosi, że 
Japończycy są rozczarowani tem, iż agenci, 
wysłani celem zniszczenia kolei mandżurskiej, 
dotychczas.tego nie uczynili. 


Przymierze Korei z Japonią. 


Tokio. Pomiędzy Koreą a Japonią zostało 
zawartem nnia 22 b. m. przymierze, które 
ułożono w formie traktatn, zapewniającego Ko- 
rei niezawisłość i nietykalność, a Japonii 
współdziałanie w reformach wewnę- 
trznych na Korei. 

Seul. „Biuro Reutera“ donosi pod datą 26 
b. m: Rząd koreański postanowił wysłać swe 
wojsko, aby postępowało wspólnie z 
Japończykami. Miasto Wiczu otwarło dla 
handla. 


Ważny krok dyplomatyczny. 


Toklo. Donoszą tutaj, że poseł japoński w 
Seul zwrócił się do rządu koreańskiego z we- 


dniem nadpłynęła eskadra nieprzyjacielska od 
Składała się ona z 16 okrę- 

Proces Abgar- Sołtana z koleją. W procesie|tów. Eskadra zbliżyła się do twierdzy Portu . 
p. Abgarowicza o odszkodowanie przeciw skarbowi| Artara i otworzyła ogień na stojące na ze-- 
wnątrz portn okręty rosyjskie „Askold*, „Bo- | 
jan* i „Nowik*. Ogień trwał pół godziny, po 

o 
kilku minutach cofnął się nieprzyjaciel. ; 
Widziano go później w pewnem oddaleniu. Po 
niejakim czasie 4 krążowniki eskadry nieprzy- 


komendant, 


widziano 10 nisprzyja- 


| 
| 
| 
| 


japoński nad tym krajem jest podobno przed- |niu wojsk japońskich w zatoce Possieta znaj- © 
miotem wymiany not pomiędzy gabinetami | duje potwierdzenie z kilku stron. Zdaje się Ñ 
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| 
zwaniem, aby odesłał posłowi francuskiemu | były rosyjski ajent finansowy (!) w Loudynie, 


papiery uwierzytelniające i paszport 
Japonia w zmowie z Chinami. 


Petersburg. W nadeszłej tataj z Tientsi- 


nn depeszy przedstawiono, że Japonia rozamie 
neutralność Chin w ten sposób, iż Chiny 
złamały już właściwie neutralność, 


wpaściwszy Rosyan do Mandżuryi. Stąd wnio- 


sek, że Chinom nie wolno, z tego samego po- 
wodu, ścigać band Chanchazów w Mandżaryi. 


| Tatiszów. 


Zatarg Anglii z Rosyą o Tybet. 
| Londyn. Na posiedzeniu Izby lordów sekre- 
tarz parlamenta dla Indyj Wschodnich, prze- 


skiej. podniósł, że Tybetanie nie chcieli się 
poroznmieć z Wielką Brytanią i objawili 


nem państwem. — Tyberańskie poselstwo, 


Pomimo tego przyrzeka Japonia Chi- | które wysłano do Petersburga, miało na 


nom wszelkie poparcie, 
Chin karabiny i amanicyę. 

Tokio. Przywódca bokserów Czu, który prze- 
bywał w Tientsinie, został aresztowany. 
Generałowie chińscy, Czijam i Ma, protestu- 
jąprzeciw neutralności Chin. Jaan- 
czikoj i inni wicekrólowie wzywają cesarza 
chińskiego, aby zawarł bezwarunkowo sojusz 
2 «Japonią. 


Witte i Lambsdorf. 


Berlin. Petersbarski korespondent „Post“ za- 
przecza pogłoskom, jakoby między Wittem a 
Lambsdorftem istnieć miał silny antagonizm. 
Rzecz ma się przeciwnie. Obaj mężowie stanu 
żyją w przyjaźni i zgadzają się we wszyst- 
kich głównych kwestyach. Niema więc naj- 
mniejszej potrzeby zastąpienia Lambsdorffa 
"Wittem. To atoli jest rzeczą pewną, że Witte 
wkrótce obejmie jedno z najwybitniejszych 
mtamowisk, nie wiadomo tylko, czy będzie to 
«stanowisko kanclerza, czy też jedna z tek mi- 
nisteryalnych. 


Nowe defraudacye. 


Berlin. Z Irkucka donoszą do Petersbar- 
g „że w tamtejszych rządowych składach ma- 
teryałów do budowyskolei odkryto olbrzy- 
"mle defraudacye. Administratora tych składów 
Jakowlewa. aresztowano. 


Ofiara ks. Oldenburskiego. 


Paryż. Car przyjął propozycyę ks. Old omi 
bmrskiego, który ofiarował się utworzyć 
oddział konnicy stepowej w sile 1500 jeźdźców. 
Książę Okdenbargski wyznaczył na ten cel mi- 
lion rabli. 


Na koszt własny. 


Berlin. Do „Local Anzeigera* donoszą z So- 
łii że zastępca tamtejszego reprezentanta dy- 
plomatycznego Rosyi. Lermontow, oznajmił ga- 
śbinetowi bnłgarskiemn, że car zezwolił na u- 
twoszenie legionu ochotniczego przeciwko Ja- 
poii, złożonego z Bułgarów, Serbów i Czarno- 
górców. Legiou ten liczyć ma 1000 ladzi, któ- 
rzy atoli powinni myekwjpować się i _nzbroić 
na koszt własny. Z Sofii odejdzie do tego 
legionu *300 (Bułgarów. 


Biuro dziennikarskie. 


Kolonia. „Koelnische Ztg* donosi z Petera- 
burga z daty dnia '24 b. m.: 

Przy ministerstwie spraw zagranicznych za- 
łożono  biure wywiadowcze «dla sprawozdawców 
gazet zagranicznych. Biaro rozpoczęło swoją 
szynność. Bpriaw.sdawey otrzymują wszystkie 

RE ows doniesieaia o zajściach na placu bo- 
ja z pierwszej ręki. Na czele tego biura stoi 


opżyk w krakowie, 
przy ul. Floryańskiej 2, hot. Drezd. | 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, | 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych. | 
147 29 0j 


| 
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Telefon Nr 809. 


Towary Gumowe | 


do celów sanitarnych 


polecają 23 YU 


Reim i Spółka. 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


sprawia dla 


nę 
Dobrym starym środkiem domowym, 


który powinien się znajdować u każdej rodziny. jest powszechnie znany, zawsze skute- ` 


a wejścia w stosanki z in- 


;cela przekonanie Tybetańczyków, że mocar- 
(stwo to ich popiera. Tybetańczycy o- 
świadczyli też otwarcie, że nie boją się An- 
glll, ponieważ Rosya stol za nimi. Jest to stan, 
jakiego rząd angielski nie mógł ścierpieć. Ce- 
lem obecnej wyprawy jest Giangtes. Od Tybe- 
tańczyków zależy, czy ekspadycya ta się dałej 
posunie. Mowca wyraża nadzieję, że poselstwo 
tybetańskie, uwzględniając pokojowy cel ekspe- 
dycyi. uczyni odpowiednie propozycye, celem 
zapobieżenia dalszym zawikłaniom. 

Ripon wzywa rząd, aby w obecnej chwili 
zaprzestał wszelkich kroków nieprzy jacielskich 
w Tybecie ze względu na położenie w Azyi 
wschodniej. Mowca nie życzy sobie dra- 
źnienia Rosyan, którzy i tak są obecnie 
przygnębieni wojuą. 

Lord Rosebery sądzi. że jedynem uspra- 
wiedliwieniem polityki rządn jest kwestya. czy 
pomiędzy Rosyą a Tybetam istnieje 
jakaś umowa. która może mieć charakter 
niebezpieczny dla Anglii? Mowca przypisaje 
również poselstwa tybetańskiema do Peters- 
barga wielką wągę i prosi dlatego rząd o wy- 
jaśnienia. 

Minister spraw zagranicznych Landsdo- 
wne broni polityki rządu, którego życzeniem 
jest atrzymać pokojowe stosunki 
z Tybetem. Rząd jest zdania, że nieza- 
wisłość Tybetu musi być przwróco- 
ną, 2 jeżeli jaż jakieś państwo. ma mieć „wpływ 
przeważająęy w Tybecie. to może nlem być 
tylko Anglia. Mowca podnosi. że rząd rosyjski 
dał zupełnie jasne i zadowalające oświadcze- 
nia, i dlatego mowca ma nadzieję, że sprawa 
zostanie korzystnie załatwioną. 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Londyn. Pierwszy lord admiralicyi, Selborne, 
wygłosił mowę, w której prosił angielską pu- 
bliczność 'i prasę, aby, świadoma 'swojej odpo- 
wiedzialności, zachowała się odpowiedniu pod- 
czas wojny w Azyi wschodniej. Wiemy sami, 
co znaczy wojna i jakie rozgoryczenie mogą 
wywołać komentarze prasy zagranicznej. Po- 
winniśmy sobie wziąć do serca własną naukę 
i wstrzymać się od niesprawiedliwej krytyki 
którą podczas wojny dotkliwie odczaliśmy. 
jąPeshavar. Jak donoszą z Cabul w Afgani- 
stanie, rosyjscy agenci zniszczyli kamienie gra- 
niczne w Tarkestanie. 


< 
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wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 27 lutego. 


Waszyngton. Roosevelt podpisał traktat pa- 
namski. 


mawiając w sprawie wyprawy tybetań- | delegacyi. Przystąpiono do dyskosyi vad pety- | 
cyami. Petycyę Tow. szkoły ladowej| 


NOWA REFORMA. 


nara a © -e> 


Zamknięcie deolegaoyj. 


Wiedeń. Austryscka delegacya po zatatwie- 
niu wniosków komisyi budżetowej w sprawie 
rozmaitych wniosków inieyatywy, a także wnio- 
sków o emeryturach pensyonistów starego sty- 
lu, stwierdziła zgodność uchwał obustronnych 


_Niedziela, 48 Lutego 1904. 
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Przeciw katarowi| Księgarnia Dra W. MILKOWSKIEGO Kraków, zaleca 
działa znakomicie i je- E EŻRT ARISSNERA, pajlepsey podręcznik do bar: 
dynie eter przeciwka- zo łatwej, prędkiej i najtańszej nauki Języków Oboych- 

niemieckiego, angielskiego, francuskiego i ruskiego be: 
taralny „FORMAN“, naaczyciela eb Piospekę I cennik zr. e 
który powagi lekar- |- 


skie uważają i pole- 
cają jako wprost Ideal 


PROSZ EK Aptekarza NEDMEERA 


w Krakowie w sprawie przyznania snbwen- 


cyi celem zapewnienia egzystencyi szkoły anal- | © 


fabetów tegoż Towarzystwa. odstąpiono 
ministerstwu wojny do najrychiej- 
szego uwzglądnienia. Dalej przekazana 
ministerstwa wojny do możliwego załatwienia 
petycyę gminy Jarosław o założenie niż- 
szej szkoły realnej wojskowej, względnie o 
przeniesienie wojskowej niższej szkoły realnej 
z Koszyc do Jarosławia, jak również petycyę 
rektoratu wyższaj szkoły weteryna- 
ryi we Lwowie w sprawie kreowania sty- 
pendyów w miejsce internatn dla słuchaczy 
celem wykształcenia wojskowegn weterynaryj- 
nego personalu. 

Wiedeń. Wniosek sprawoxdawcy. jakoteż re- 
zolacyn Marchetta została przyjętą. Hr. Gołu- 
chowski imieniem cesarza wyraził delegacyi 
podziękowanie za obrady. Po parn przemówie- 
niach br. Gołuchowski imieniem cesarzu ogło- 
sił zamknięcie sesyi daleyacyi| 

Wiedeń. Na posiedzenin delegacyi węgier- 
skiej odczytano przedewszystk'am  nuncymm 
dełegacyi austryackiej i stwierdzono równe 
brzmienie powziętych uchwał, poczem delega- 
cya została zamknięta. 


Zbrojenie się Hiszpanii. 


Gibraltar. Dwie baierze hiszpańskiej artyle- 
ryi polnej przybyły do Algeziras, dla wzmo- 
cnienia tamtejszej załogi. Dwie . baterye . gór- 
skie przybyły tam jeszcze w sobotę. Oczeknją, 
że rzęść wojska hiszpańskiego uda się stąd do 
Caty. 


Odpowied: SGP „77 
Micka Koropiuńwiei. 


w a wydawc: 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakoyi). 


Sora AGO za 


(rozpuszczalna białko mięsne) 


jest podług orzeczenia najznakomitszych leka- 
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ- 
deg» wiaku, dokonuje ogólnego wzmocnienia 
organizmu. 188 18 30 

W aptekach i składach aptecznych. 


Przeciw kaszlowi wybornym środkiem jeat 
Herbabnego podłosforanowy syróp 
wapienno-żolazisty. Przetwór ten, anany 
od lat 34, przez lekarzy polecany, uśmierza kaszel, 
działa podniecająco na apetyt i trawienie. a za- 
wiersjąe golazo i rozpuszczalne sole fosforanu wa- 
pna, jest przydatny nadto do tworzenia się krwi 
i kości. Jest on dobrym środkiem także dla dzieci. 
| 736 


cznym Bię okaznjący 


Ernesta Hessa gumowiec (eucalyptus), 

z poręczeniem czysty, od 12 lat wprost z Australii sprowadzany produkt przyrody. 
W Niemczech i Anstro-Węgrzech prawnie chroniony. Niska cena 1 K 50 h za orygi- 
nalną tlaszkę, która starczy bardzo długo, umożliwia nabycie kążdemu do odzyskania 


zdrowia i zapobieżenia chorobie. 


| Przeszło 1500 pism z pochwałą i podziękowaniem, 
j| chociaż tego nie żądałem, nadeszło do mnie od nleczonych, którzy mieli darcie 
w członkach, bóle w plecach, w piersiach, szyi, postrzał, duszność, katar, ból głowy, 
schorzałe wewnętrzne delikatne organy, stare rany, choroby skórne i t. d. 
Każdy powinien kazać sobie przysłać bardzo ważną książkę, w której są opisano 
dokładnie przetwory z gumowca (eukalipta) i jak się odbywa ich wielorakie skuteczna * 
użycie w wymienionych chorobach. 
książkę wszędzie zupełnie za darmo, e dla przekonania kazałem w niej wydrukować 
| mnóstwo świadectw uleczonych. | 


W interesie wzzystkich 


Uważać dobrze na znak ociironny. 
Klingenthal w Saks. Ernest HESS, wyw 


Nkład w Galicyi ma aptekarz Mr. M. Oberlaender w Haliczu. 


Sokół w Samborze 


wynajmie od ł sierpnia 1904 (w "4 
wya własnym gmachu, w którym mie- | 
ści-się sala teatralna, bałowa i kasyno) | 
3 abikacye w parterze i 2 suterenowe 
na restauracyę lub cukiernię. oraz 2 
sklepy. | | 

Oterty wnosić należy do 1 kwietnia 
b. r. do Wydziału „Sokoła“ w Sam- 
borze. 739 8 8| a 
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Liniment. Cass. Comi. 


z Richtera apteki w Pradze. 
uznany powszechnie jaki naj- 
doskosaiszo bóle sśmiarza- 
jące nacieranie, jest w`rsayat- 
kich aptekach po cenie 80 aze... | 


4) ulubionego środka domoweg” 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
nist- 
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Do zasiewu wiosennego 


Mączka żużlowa Thomasa 


cierpiących wysyłam ową 


óz gumowoa. 


54T 4 26 


mk w gwiazda 


Kady worek jest plombowany 
i zaczony zawartością i zna- 
kiem ochromnym 


000000000009390 


najrentowniejszym nawezem fosforowym dla wszystkich roślin kłosowych, okopewych 
ijarzyn, a w szozególności dia zasiewu koniczyny, tembardziej, że znacznie potaniała. 


(strzegą SB przed jalami 


ściowymi i fałszowanymi. 


Należy sie przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagonu bozpłatnie) 
o zawartości skutecznego kwasu fosforowego. 
Wyjaśnienia | ceny fabryczne podaje bezpłatnie 


Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 
390 
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ny: środek przeciwka- 
taralny. „FORMAN“ 
jest to chlorowany e- 
ter metylowy mentolu. 
Przy zwykłem zakata- 
rzeniu używa się waty 

~ formanowej (paczka 40 
hal), zaś przy silnym katarze należy z pole- 
cenia lekarskiego używać znakomicie działa- 
jących pastylek formanowych (75 hal.) do in- 
halacyi zapomocą flaszeczki inhalacyjnej. Sku- 
tek jest zdumiewający, a przy początkach ka- 
taru prawie niezawodny. — Dostać można we 
wszystkich aptekach. 682 2 3 


dotyczące słynnych od 30 lat i 
Bergera mydeł leczniczych i hygie- 
nicznych. 


Prsed niedawnym czasem usiłował pewien speka- 
lant, nazwiskiem Berge», zaprzeczyć nam pra- 
wa do dawania oznaczenia „Berger's medizinische 
Seifen und Teerpriiparate" naszym od dawien 
dawna snanym i dowodnie dobrym osobliwościom, 
ażeby potem przy użyciu nazwiska naszym wyro- 
bom rozgłos dającego, puścić w obieg za to inne 
mydła. Byliśmy przeto zniewoleni, przez swego ZA: 
stępcę p. Dra Lndwika Sachsa w Wiednia 
wystąpić ze skargą przed Wysokiem e. k. Minister- 
stwem handlu, a teraz podajemy do powszechnej 
wiadomości, że wyrokiem z dnin 16 gradnia Re+. 
L. 13.082 orzeczono, iż mær jak pierwej, ta : ; a ! a 
I toras słaży prawo masne „Bergera mydła le-| Pme pac og pojoa ny Do Gta Krajova are 
cznicze | hygleniczne”, „Bergera mydło S8MO- | skie 118--.. Marki 117-40. Ruble 25275. 
łowcowe” i „Bergera mydlo gllcerynowo-smo- | (isp sebienie Po słabym przebiegu zamknięcie na za- 
lowcowe“, „Bergera mydło slarozano - SMołow= | Branco naa aby 
cowe” i t. d, tym osobliwym tytułem oznaczać i| fta niezmieniona. y 
złożyć także osnacsenia ochronne w tem DTZMIENIO j| „on: 


słów. Będziemy zatem i teras, jak pierwej, swa, Cennik izby handlowej i przemysłowej 


PAPIEROSY; przeciwko astmie 


(bez papieru) nie udzielają się płucom. 
Przez lekarzy polecone. — Od lat wislu wypró- 
bowane. — Bardzo skuteczne. 
Oryginalna paczka proszku K 3:—. — Karton 
papierosów K 2'—. Główay skład 


Szymon Hay 


aptekarz, ©, i k. dostawca nadworay, LWÓW 
334 4 0 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 27 latego. Zamknięcie giełdy o g. 3 m 

Akcyec austryackiego Zakłada kredytowogu 62880 
Akcyc węgierskiego Zakładu kredytowego 786—. Akoye 
Anglobanka 27856. Akcye Unionbanku 51950. Akope 
| Länderbanka 418—. Akcye Bankvereinu 498-50. Akoyu 
| bodenoreait 910 —. Akcye galicyjskiego Banka hipote 
ogaego —`-=, Akcye kolei państwowych 630:—, Akcye 
kolei południowej 76:50. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
— +, Akoye N. Tramwaye lit. B. Akoye kolvi 
Elbethal 40W60. Akcyc kolei Północnej 5425'- . Akoy» 
kolei Czeraiowieckiej 576'--. Akoye Alpiny 802'50. Ak- 
cye Rima Moranyi 462'—. Akcye Praskiego Towarzr- 
stwa żelaznego 1835: Akcye fabryki broni 445 --. 
Akocye tureckie tytoniowe 814—. Galio. karpackie ai 
cyjne Towarzystwo naftowe 1120 --. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 97/76. Renta majowa 9920. Au 
stryacka renta koronowa 59'25. Węgierska renta ko 
ronowa 9685. 56 |. Listy Towarzystwa kredytowege 
ziemskiego 98:85. 4*j, Listy Banku krajowego 9875. 
4'/,9/, Listy Banku krajowego 102:80. 4'/, Bank kra- 
jowy 108:40 4%, Listy Banku hipotecznego 98:75 
4'/,%, Listy Banku hipotecznego 10160. 5%/, Listy Ran 
ku hipotecznego 11176. 4*/, Galicyjskie obligacye pro- 


Spirytus 452 słabszy. — Na 


bardzo dobrze znane osobliwości, z EE w Krakowie 
oznaczeniami puszczać 'w obieg, prosimy jedna k 
Szan. Publiczności we własnym interesie , chcąc APU ae ka a wi Sp ipae 
zapobiedg bałamoceniu i podsuwaniu innych wyro- | anie aeS hk biy h ii ity 
bów, ażeby zawsze pamiętała o tem, Maski) nięaieckie e 9 -=.9. 2. Aa aE 
żo ma opakowania maosi się zaajdo- Franki papierowe . . . . . 96 20 95 66 
wać także nasz znany znak ochron- Dwadziestolrankówki w złacie 1408 [8 14 
ny, i nasz podpis firmowy, jak tn i M. Listy zastawne 
obok. nasso- | 5" Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 tia — 
Jeżeli gozna- z" Listy zastawne Banku hipot. . . BA A p ży 
opako- ka o- ajj, Listy zastawne Banka krajowego 102 — 10 ~ 
wanie chron - | 40,  , , 4 ry 98 50  v9 50 
nie ma nego i |4/, Listy sant. ga). Tow. kred. niem. nieok. 99 —  -- - 
podpian firmowego, prosimy ‘mydeł? nie przyjmować, ae PorU SZĄ 6 n Seksu: A 85 066 
jako s wyrobami od nas pochodzącemi , od 80 lat | aj” PY PA + AN i 
Spanair ioe wypólnego, | 4%, Galicyjskie gw aji 98 75 99 7% 
Opawa i Wiedeń, w latym, 1904. | 4%, Połycka krajowa z r. 1898 , . . 46 15 09 25 
(750:1-2) G. Hell & Comp. |p; s miasta Lwowa . . . . . 986 — 33 — 
ELU) a 
Herbata Messmera se zbiora r. 1903, lepsza 4, Oblignoze komunalna Banku kraj. s 108 zi t 75 
niż wielu poprzednich lat, budai podziw u wszy» | 5!/,v,, - 101 ś6 102 50 
stkich znawców. Herbatę cesarską (100 gr. paczki | 4”, > koiejowe. . . . . . . . A8 ko 98 BU 
po 2 K), piją w najwyższych kołach. Dostać można ' W. Lasy. 
u L. Sykutowskiego w Krakowie, ulica | Lasy miasta Krakowa ~.. 78 88 - 


Szewska. (2.679 2 2) 


wyrabiany jedynie przez 
Pierwszą czeską Fabrykę 
= cukrowych wyrobów = 
oryentalnych i czekolady 
Towarz. akcyjne w Król. 
Winohradach. 


Dostać można wszędzie. 


847 456 


małowarto- 


[0606565555] G$© 


W gośćcu 
.reumatyzmie 


tysiące osiągnęły takie skuteczne działanie 


Zoltanowskiej maści przeciw gośćcowi 


starych win, Koniaków i li- 
kierów z piwnic ś. p. Michała 
Brzostowskiego 
| W SKLEPIE KAWY 

! uł. Szewska 22. 

W niedzielę i święta sklep za- 
mknięty. b _ 14.2 to 
fachowy biegły w ekspedycyi, znaj- 
dzie miejsce w magazynie galante- 
ryjnym i modnym damskim Anasta- 
zego Froncza w Krakowie. 708 3 a 
składająca się z willi o 5 pokojach itd., 
budynków gospodarskich, ogrodu owo- 
cowego i warzywnego, roli i łąki, ra- 
zem 5 morgów gruntu — do sprzedania 

lab zamiany na dom w Krakowie. 

Adres w Administracyi „Nowej Re- 
formy* pod 706. 706 8 5 

OKOŁO 
200 kg. masła kuchennego 
i 80 kóp jaj 
potrzebuje miesięcznie kuchnia aka- 
demicka. 785 3 3 

Oferty — nawet na poszczególną dostawę — 
należy przesłać pod adresem: Kuchnia akade- 
mieka, Kraków, ul. Jabłonowskich 8—10. 


Do zawierania 


Ubezpieczeń dla dzieci 


według nowej taryfy, bez oględzin le- 
karskich, przyjmuje się zdolne i inte- 
ligentne osoby, jako zastępców, pod ko- 


ı reumatyzmowi, 


Apteka Richtera | 
Xi pod „złotym lwem“ 
E , i w Pradze, 


| m — | aa n aier Cirit 8 oc 


87 13 20 


pe s tama) 
GHERELEF. 


zn 
BAFTA 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ 


atrzymuje się przez użycie Mydła glicoery- | 
nęwe-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
którń neawa ylepi, liezaje, wągry I wszelkie | 
wyrzuty, czyniąc płeń piękrą, białą. | 
Składy: w Erakowie Droguerya pod firmą | 
J. Wiśniewski. obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farvaryi ni. Stradom Nr. 7 1 inne drognerye. | 
w Bochni Jan Michnik, drogsecy: wa Lwa- | 
wie Alfred Baacock. ul. Hetwańska Nr. 4. 
Z powoda liosnych podrabiań uprasza si: wy | 
reznie żądać „Mydłs Takóha Wiśniewskiego 
magistra tarmacyi * 88 15 0 


Przedsiębiorstwo przewozu 


i transportu mebli 


Jozef J. Leinkauf 


KRAKOW, ul. św. Gertrudy 4, 
POLECA 


nowe sprowadzane 


WOZY MEBLOWE. 


że wielu twierdzi, iż maść ta pomogła i tym 
chorym. którym nawet przez wiele lat używane 
kąpiele nie pomogły. 


Cena flaszki 2 korony 
w aptekach. 


BER Pocztą wysyła wprost 
wyrabiający 
APTEKRARZ 


Bela Zoltan 


w Budapeszoie. is; io 1: 


rzystnemi warunkami. Za podróże daje 
się osobne wynagrodzenie! Wydatny 
uboczny dochód dla urzędników, kupców, 
nauczycieli i emerytów. Oferty pisemne 
do Towarzystwa ubezpieczeń „GLOBUS“ 


we Lwowie, Plac Kapitulny 3. 743 2 3 
T sadzi się w najbliższych dniach 
kilka posad dla podró- 
żujących. 742 2 B 
Reflektanci muszą dać zadowal- 
niające wyjaśnienia co do swej prze- 
szłości i posiadać zmysł kupiecki. 
Pisemne oterty z podaniem dotych- 


czasowego zajęcia pod „Solidne za- 
sady” poste restante Kraków. 


ylko w zachodniej Galicyi ob- 


Niedmiela 28 Lutego 1904. 


Ządać we tlaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO 


KAWY 


KRKKKKKKKKKK 


SYRÓP PAGLIANO 


pE Ostrzega się przed naśladownietwami! 


+ 


|4 +  * 

m hh LZ] : 
ekonomiozny, w średnim 

Zarządca wieku, żonaty, bezdzietny, 


teoretycznie i praktycznie wykształcony, po- 
siadejący pierwszorzędne referencye, poszukuje 
posady. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności: 
„Dwór w SUNON Górnej, poczta Tyrawa 

ołoska. 687 7 10 


Kredyt osobisty 
do najwyższych kwot dla każdego na 
skrypt dłużny. Spłata ratami miesięczne- 
mi, kwartalnemi lub półrocznemi. Pro- 
cent 59/g. 

Pożyozki hipoteczne, konwersye 
na I, II, III miejscu. Procent 3*/9%/. 
Kupno i sprzedaż realności i papierów 
wartościowych. Zgłoszenia w języku! 
niemieckim do Leszamitoló és Bankbi- 
zamanyi iroda, Budapest, VI., Szerecsen 
utcza 26. (Bez prowizyi). 716 2 6 


Patenty na wynalazki 


wyjednywa 154 9 0 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro patentowe 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasse 3. | 


Pierze gęsiel 


ct. 15) 


nowe niedarte : '/, klg. szarego 


ila „ białego „ 30 
nowe darte: 'j; „ szarego „ 35 
1, „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem poeztowem 664 2 3 


J. Haldek 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


ży, 


zowi 


0 ZAPACHU FIOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚRODEK 


t PO PIELEGNOWANIA PŁCI 


sk, A. MOTSCH4CEWIEDEŃ 


Żądać | tylko 
SELLEGO i KAREGO 


BED I 


412 6 34 


f 
4 


Jest te najlepszy środek do exy- 
szozenia każdego eleganckiego obuwia 


żółtego i czarnego. Szczególnie zaleca 
się na”ebuwie ze skóry Boxoalf, Osearla, 
Chevreaux I na lakierki. 
Wiedeń, XII L. 


—— 
= Miód! Masło! 


Wysyłam za zaliczką 5 kg. z poręcze- 
niem natur. świeżego masła za 4'20 złr., 
5 kg. miodu pszczełnego natur. za złr. 
275; '/, masła, 1/, miodu za 3'90 złr.; 
3—5 kaczek lub kur świeżo bitych za 


3 złr. Glaser, Skała nad Zbruczem Nr 2. 
712 6 9 


wyra- 
biany 


Mi 


pasieki Antoniego Kraińskłiego 
Zarząd w Jezierzanach ad Czortków, wy- 
gyła w każdej porze roku miód przaśny, pra- 
wdziwy lipcowy, w stanie twardym lub płyn- 
nym, w 5 klg. blaszankach, za 7 kor. (wszyst- 
ko opłatnie). Wysyła również odszczególniony 
na kilku wystawach miód pitny kasztelański 
i miody owocowe, jak: wiśniak, maliniak, de- 
reniak, porzeczniak, agrestniak, poziomczak 
itd. w 5 klg. blaszankach (wszystko opłatnie) 
za 6 K 20 hal. 674 3 10 


pATENTY 


wyjednywa inżynier 235 16 104 


M. Gelbhaus, 
przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat 
Wiedeń, VII., Siebensterng. 7, 
naprzeciw ces król. nrzędu patentowego. 


Kapitał 30.000 K 


jest do umieszczenia na hipotekach 
realności w Krakowie (po banku). 
Wiadomość w Kkancelaryi adwo- 

kata kraj. Dra T. Gluzińskiego 

(Szewska 19). 70935 


| Wąsy zawsze można ułożyć! | 
przez użycie oryginal- 
nej momentowej fiksa- 
¿ tury do wąsów * 


Ganihala Arconda! 


Nowy zdumiewający i 
płyn, który wąsom na- 
tychmiast po jednorazo- 
wem użyciu nadaje ka- | 
żdy pożądany kształt i 
układ i zawsze je u- 
trzymuje „Erreicht* bez obcej pomocy że- 
lazkiem lub przepaską. Skutek trwa 2 dni, 
a ciepło ani wilgoć nie mą wpływu. Jest | 
to wynalazek bardzo potrzebny, zdumiewa- | 
jący. Cena flakonu 3 K i 5 K. Wysyła za 
zaliczką lub po otrzymaniu należytości (tak- 
że znaczkami listowemi) wynalazca B. M. 
GANIBAL, Wiodeń, II., Linke Bahn- 
gasse 3. Główny skład: Paryż, 16, Rue | 
Tronchet. Skutek niezawodny i zupełnie | 

poręczony. 694 25 


Dla mających przepuklinę. 
Żądajcie za darmo sposobu użycia przepaski 
przepuklinowej „Ideal“ bez sprężyn, wraz ze 
wskazówką jak można się wyleczyć z tego 
cierpienia w bardzo krótkim czasie. Zakład 
dla mających przepuklinę Werth et Frechen 
Valkenberg 167. Holandya. 

Jako zagranicę kosztują listy 25 h, karty 

koresp. 10 hal. 408 6 10 


"4 Zwracamy uwagę 4 
| 7 interesie, że są usi ay w 
ozmaitemi nazwami i znakami zachwala ) 
stf: ed kupowaniem takich lichych naśladownictw, gdyż 
we wszystkich państwach patentowanym sposobem 


KUNEROL 


m tłuszczem roślinnym, który za najczystszy 
tłuszcz do potraw uznały powagi. © 
Zastępuje zupełnie masło, smalec, słoninę itd. 

Z poręczeniem czysty tłuszcz roślinny z orzechów ko- É, 


7 Ostrzegamy prz 
"7 tylko naszym, 


jest dowodnie pierwszym i najlepszy 


EH Za EŃ 
© sl 
= ODRA 28. 
AEGISTAIRTE SCHUTZMARKE 


ze skóry 


NOWA REFORMA. 


FRANC. KREM NA OBUWIE 


Główna wysyłka: 


R * Brüder Hochsinger, Budapest. 


kid, box calf i chevreaut. 


Wzmacnia i miękezy skórę, dając jej bardzo pie- 


kny połysk. 208 24 24 


Dostać można w składach aptecznych, w handlach farb 
i w przedniejszych handlach skór i obuwia. 


Środek do czyszczenia krwi 


wyrabiany od roku 1838 


przez Prof. Girolamo Pagliano, 


Florencya, via Pandolfini (Włochy). 


Dostać można w każdej większej 
34 100 100 


aptece. 


4. ky Santos koron 9'45 
4, ky Kuba koron 1350 |% 
firma kawę 1 herbate sprowadzajaca 13% 
Fratelli Deisinger, Triest. % 
60 6 5 ennik opłatnie. ge 
RR KKKKKKKKKKKKK 


RKKKKKK 


"aut EVY a 


F OSTRZEŻENIE. 
Publiczności w jej własnym 
łowania, ażeby tłuszcze roślinne pod 
w handel puszczać. 


Szan. 


kosowych. 


zaliczką. 


wiedeń, XIY2. Rok 
założenia 1880. 


z cłem i opłatnie 


Wysyłka koleją dla kupców w */, i I kg. paczkach, 
w skrzynkach począwszy od 10 kg. 
Dla hurtowników osobliwe ceny. 
Broszurki i świadectwa lekarzy za darmo. 
Najstarsza i największa w państwie 
fabryka tłuszczu roślinnego 


EMANUEL KHUNER & SOHN 


iea 


% A 
RU 


Żądać „Kunerolu* w każdym lepszym handlu spożyw- 
czym. Do miejscowości, w których nie ma „Kunerolu”, 
wysyłamy na próbę około 5 kig. brutto po cenie 6:50 
K opłatnie do każdej stacyi poczt. austr-węg. za 


108 7 9 


i CY 


Miękczy wodę, gładzi 
czerwone i popękane 


ręce. A 


Koniczynę do siewu 


prawdziwą styryjską , bez kanianki, czystą, | 


wysyła, jak od lat 32, za zaliczką: 
najlepszej bez kanianki Nr I. 100 kg. kor. 152 
a naturalnej „ II. 100 „ „ 186 
„III. 100 „ „ 124 


; | jak również nasiona najalubieńszych traw, wy- 


czki i lucerny — firma: 


codziennego mycia. 


D 


Borason 60 hal., 


m 


Józef Postl & Comp., 


544 Judenburg, Górna Styrya. 10 10 


Kto chce przez transakcyę efektów 
zarobić 


Dużo pieniędzy, 


niech pośle swój adres pod znakiem 
„Erfolge nachweisbar 10°/,“ Haupt- 
postrest., Budapest. Anonimy do 
kosza. Informacye za darmo. Kore- 
spondencya niemiecka. 717 2 6 


Dużo pieniędzy! 
100—1000 K miesięcz. może zarobić 


każdy wszędzie i we wszyst. miej- 
scowościach Austro-Węgier — łatwo 


i uczciwie bez kapitału i ryzyka, i 
bez osobliwych wiadomości. 

Przesłać swój adres pod: „E. 75“ 

do Annoncen-Bureau „Mercur“, Niirn- 


berg, Fiirtherstr. Nr. 78. 8152652 


usuwa | 


pryszcze i liszaje. | 


Do nabycia w aptekach, dro- 
gneryach lub w głównym składzie: 


Laboratoryum „Aeskulap* | 


Lwów, Pasaż Hausmanna. 


109 10 O 
Mydło borasonowe 70 hal. 


Salami węgierskie 
najlepsze po 1 złr. 30 ct. kilo, kiełba- 
sę polędwicową najlepszą w wieprzo- 
wych jelitach po 75 ct. wysyła w 5 

klg. paczkach za zaliczką 
Daies Miksa, Salami Exporthaus 


Budapest, VI., Szabolesgasse 29 17. 
_760 igto | 


Bardzo popłatne zajęcie 


przez sprzedaż pokupnego artykułu. | 


Zgłoszenia przyjmuje Winter 

et Nagy. Budapest, 
Magyar utcza 6. 6:3 5 10 

Bryndza liptowska 

bardzo tłusta i przyjemna w smaku po 

50 ct. za kilogr. Pierwszorzędnej jakości 

SER szwajcarski po 52 ct. kilo wysyła 

w 5-cio kilowych koszach 


Deutsch Miksa, fabryka serów, 
662 Budapest VI. Fothistrasse IG/I. 9 10 


Poboczne lnb główne zajęcie 


We wszystkich miastach Austryi po- 
trzebne- są ¿dote wymowne osoby do 
odwiedzania prywatnych odbiorców. Mo- 
gą być przyjęte tylko osoby dobrą sła- 
wę mające. 643 6 10 

Zgłoszenia pod R. Z. 9732 przyjmuje 


'Haasenstein et Vogler w Wiedniu. 


05 działów naftowych 


po 400 koron do odstąpienia w szy- 
bie 500 metrowym wśród kopalni 
ropodajnej. Adres w Administracyi 


„Nowej Reformy*>pod 730. 780 3 3 |zy4 


Nr. 48. 


Uczern 


z ukończoną I lub II klasą realną lub 
gimnaz. znajdzie zaraz nmieszczenie 


.|w Cukierni Lwowskiej i Fabry- 


ce czekolady 


Jama Michalika 
Kraków, Floryańska 45. 3 %0 


KANADY 


jakoteż do innych zamorskich krajów, 


przeprawia MI 


najtaniej i 


powszechnie znana firma 


B. Karlsberg, Hamburg, Frinaistae 15. 


DEK Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z ce- 


nami agentów okrętowych! "HMĄ 


470 6 10 


- WIELKI 


KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 


towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasn za 


A małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 


n n n 


6 
12 " = n 


n e ” 


efektowne lichtarze stołowe, 
sitko do herbaty, 


i m O DB M 


È cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 


6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


łyżeczek do kawy, 


ochełk 
z 5 h chochelkę do mleka, 
angielskich spodeczków Victoria, 


bardzo piękne sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 

tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sro- 


bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na żadnem krętactwie, 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 

bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 

ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 

wspaniały podarek okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HIRSCHEBERGS 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il., Rembrandstrasse 19 |. — Telefon Nr. 14597. 

Wysyłki na prowincyę za zaliczką lab po otrzymaniu należytości, 


Proszek do czyszczenia 10 ot. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). 


Wyciąg z listów uznania: 
Pańską posyłkę otrzymałam i 


9 
kę í jestem z niej tak zadowoloną, że 4 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 


31 90 


Z nadesłanego towarn bardzo jestem zadowolona. 


Krystynopol, Galicya. 


Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy. 


Lublana. 


Otton Bartusoh, c. i k. kapitan 27 p. p. 


mujący przeszło 400 gatunków 


darmo. 
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Doniesienie Wiener Moden nio 


Podajemy niniejszem do wiadomości, że nas zbiór próbek, obej- 


nianych, materyj do prania i fantazyjnych, jakoteż towarów 
płóciennych i bawełnianych i t. d., właśnie zestawiono i można 
go otrzymać na życzenie zupełnie bez kosztów przesyłki za 


Dziennika Mód 


który obejmuje najnowsze modele toalet, konfekcyj, bluzek, 
kapeluszy i modnych artykułów męskich, jakoteż przed- 
miotów do ozdoby i do domowego użytku i t. d. Rozsyłamy 
go zupełnie za darmo i bez kosztów przesyłki, a zarówno on, 
jak i nasz Zbiór próbek daje wymowne świadectwo o zasobności na- 


WIENER MODEN UNION 


Wiedeń, 1., Schottering 10. 


33000000000G000G0000G00086 


najświeższych materyj wełnia- 


744 1 6 


Herbabnego podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Ten przed 34 laty zaprowadzony, przez wielu lekarzy za bardzo 
dobry uznany i polecany syróp piersiowy usuwa flegmę i uśmierza 


kaszel. 


Przez zawartość składników gorzkich działa podniecająco na 


apetyt i trawienie, a temsamem wpływa dodatnio na odżywienie. Dia 
tworzenia się krwi tak ważne żelazo znajduje się w tym syropie 
w formie łatwo dającej się przyswoić; przez zawartość rezpuszczal- 
nych soli fosforanu wapna użyteczny jest on bardzo także u słabo- 
witych dzieci szczególnie dla tworzenia się kości. 


20 c. = 


Cena flaszki podłosforanowego syropu wapienno - żelazi- 
stego Herbabnego 1 złr. 26 


0. — 2 kor. 50 hal., pocztą 
40 hal. więcej za opakowanie. 


Ostrzeżenie! Ostrzegamy przed naśladowni- 
ctwami naszego od 34 lat istniejącego podfosfo- 
ranowego syropu wapienno-żełazistego, które się 
pojawiły pod takąsamą lnb podobną nazwą, je- 
dnak co do składników i skuteczności zupełnie 


się różnią od naszego oryginalnego wytworu, i dlatego prosimy żądać 


zawsze wyraźnie „syropu wapienno-żelazistego* Herbabnego" i na to 
uważać , żeby się na każdej flaszce znajdował obok zamieszczony 


urzędownie protokółowany znak ochronny. 


144 10 14 


Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki: 


Wiedeń, apteka „zur Barmherzigkeit“, 
VII1, Kaiserstrasse 73—75. 


) Składy: w Krakowie ma J. Bartmański, W. Redyk, K. Wiszniewski; we Lwo- 
wie Dr J. Rucker, Dr H. Mikolasz, J. Wewiórski, H. Blumenfeld, C. Sklepiński, 


J. Beiser, C. Krzyżanowskiego spadkobiercy ; w Biały 


Dr C. Eisenberg, R. Keller; 


w Borszczowie M. Niemczewskiego spadkobiercy; w Brzeżanach A. Durst; w Czer- 
niowcach J. Mahl, Dr J. Barber, G. Gregor; w Dorna Watra F. Fritsch; w Drohoby- 
czu L. Dobrzynieckiego spadkobiercy, E. Safrin; w Gródku J. Heschelles; w Gurahumora 
L. Harth; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosławiu J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; 
w Jaśle J. Przyłęcki; w Kimpolung J. Müller; w Kołomyi A. Sidorowicz, E. Stenzel, 
K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. Nitribit; w Mielcu A. Pa- 
wlikowski; w Niżankowicach T. Kapiszewski; w Podwołoczyskach D. Schneidra spadko- 
biercy; w Przemyślu J. Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Englander; 
w Radowcach A. Rossignon, A. Decani; w Sadogórze D. Rubinowicz ; w Sanoku 
D. Tobias; w Samborze I. Aleksiewicza spadkobiercy, J. Lepiankiewicz; w Śniatynie 
F. Niemczewski; w Suczawie L. Bischof, J. Weingarten i N. Brunnwasser; w Stanisła- 
wowie Dr A. Beil, J. Macury spadkobiercy, H. Rubel; w Storożyńcu N. Fiebert; w 
Stryju L. Gärtner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleischmann; w Tar- 
nowie L. Chodackiego spadkobiercy; w Wilamowicach F. Schneider; w Winnikach K. 
Bauman; w Ustrzykach A. Jastrzębski; w Żółkwi A. Dadleca spadkobiercy. 


-— do widzenia. 


5 = 48. Spet. Wat. NOWA REFORMA. i ZA | PFU Niedziela 28 Lutego 1904. 
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ementoegoh Jini Warelałowskiego Nagi. 


Konrad Korytyński, Wiedeń, V., Schön- 
brunerstr. 27. poszukuje do sprzedaży maszyn 
| do szycia 
Agentów 


z powodu śmierci właściciela do na- 

byoia pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość: Kraków, ul. Grodzka 

35, |. uig 6 9 


GŁÓWNY SKŁAD 


A. HMawrektlxa 


ces. i król. Dostawca Dworu w Krakowie — poleca 


Paryzki Ekstrakt herbaciany w płynie (Thee Express) 


P - : k dl t: Kraków, Tarnów, Jasło, 
MAGAZYN MÓD Pam NOWOŚĆ! BĘ © pa SENSACYA! ma ulica św. Piotra 21 LWOW Telefon Nr 658 Liw, Same Zgłoszenia sit wyrobio- 
’ natychmiast gotowa do picia i j l; nych w zawodzie, uprasza się przesyłać do 

Herbata „Thee Express z rumem, cytryną lub czysta. — BF | wykonuje A, Wiednia. 746 1 3 


mam A R A MK A MA CR M a 


Zawartość łyżeczki od kawy, wlana do filiżanki gorącej osłodzonej wody, daje 
gotową herbatę o wyśmienitym smaku i doskonałym aromatycznym zapacha. 


Herbata „Thee Express” Herbata „Thee Express” 


dodana w małej ilości do filiżanki 4 na cukrze nakropiona, pokrzepia skute- 


z . 7 z cznie przy różnego rodzaju zmęczenin. 
zimnej studziennej wody z cukrem, jest pewnym środkiem orzeźwiającym 


daje orzeźwiający napój. i wzmacniającym. 


jest niezbędną w gospodarstwie 
Herbata „Thee Express” dómowady dla wojska, kawale- 


Posadzki jednolite bez fug „Holzit* systemu Schmidta |—- --—- - 
jako posiadająca ku temu w kraju wyłączne prawo. 


| Posadzki te: nie tracą nigdy koloru, wyglądają elegancko, nie plamią się, móżna je 
woskować lab zapuszczać oliwą. 

Są zawsze: gładkie, bez fug i rowków, łatwe do czyszczenia, niezapałne, » przytem 
tanie i nadzwyczaj trwałe. 

Za podkład: dla tych posadzek służyć może tak beton jak i drzewo. 

Nadają się: do salonów, szkół, kościołów, hal, korytarzy, sal fabrycznych i t. p. 


Pierwszorzędny ten fubrykat na polu posadzek jednolitych, prześcignął, dzięki 


Karoliny Zawieruszyńskiej 


poleca wielki wybór kapeluszy dam- 
skich, oraz gotowe kapełusze żałobne. 


Kraków, Grodzka 69. 729 1 8 


A przy Krakowie na linii badu- 
Realn ość badema się kanału wodnego po- W PODGÓRZU w domu WP. Baru- 
cha został zaopatrzony w świeży trans- 


łożona, dom murowany z parcełą około 60 m.” | 


mama 1. mmm mA W M RA 


Skład suchych owoców 8. KRAGENA 9 


Ą rów, turystów, cyklistów, myśliwych, maszynistów, kolejowych. pa RYC, 6 i ort towarów. 14: 26 34 
przestrsoni Moja pras dpa bud 749 także dia-cdW, Eiwfaró, jaukidrówetdi etc. swym zaletom, wszystkie dotychczas znane wyroby tego rodzaju. p 2 
Kilika majątków ziemskich w pobliżu Krakowa p-ELLLLLSECLEFC ELO LALALA DAADA D D Kosztorysy l probki na żądanie bezpłatnie. par Ceny niskie! "BĄ 
> aS Keii deeh Pi meae AET Kc o oe G:tuwe preen a można w ri mieszkalnych ohok SONA oo 


PPG T RER IE | 3 E a s 
Z i Í wszelkiego rodzaju należy starannie chronić od A etzyaźczenii gdyż | 
ran en a najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczeniu | ają l mor le. 
| ranę. Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską maścią do- | 

i mow“, jako niezawodny środek do okładania ran, Nie dopuszcza do zanieczyszczenia lub || 5 kg. pająków morskich . korou 560 


Lwowem około 400 mrg. przestrzeni z bardzo 
dobremi łąkami i ziemią, lasem, oraz dobremi 
budynkami marowanemi. mianowicie elegancki 
pałacyk w parku kilku morgowym i budynki 


gospodarcze w najlepszym stanie, do sprzeda- 
nia za 280.000 kor. lub do zamiany na mają- | 
tek na linii Dębioa-Kraków. Poleca się zarazem | 


oticzalistów, guwernantki, bony i wszelką tak J rn e st B 2h m 
miejską iak i gospodarcza służbę. — Oferty | a en 
przyjmuje Agenoya L. Ou 
Mały Rynek L. 6, I p.. Kraków. 72013 
> isa | Giovani Spanghero, Tryest. 
TSB" 2; » Główny skład: B. FRAGNER, o. i k. dostawca Parn pang hakar 


18 Najnowsze francuskie 90) W Krakowie, ul. Karmelicka L. 24, apteka p. „czarnym ortem*, PRAGA, Malá Strana, róg ul. Nerudowej 203. A w L<uiiu, Kakzakska 


7 | Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach. i 
Chromo - Fotoplastikon. SPRZEDAZY i KUPNA 


naruszenia rany, łagodzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie. 5 karczochów 3-60 
Wysyłka pocztą codzień. "ZBĄ Po otrzymaniu kor. 3'16 wysyła 4 KA BU 
się *, dawki, lub po o:rzymaniu kor. 3'36 *,,, lub za kor. 460 *, 
lub za kor. 4'96 *,, opiatnie do każdej stacyi austr. - węg. państwa. 


5 „ pomarańcz czerwonych „ 320 
300 pomarańcz czerwonych „ 12— 


Wszystkie części opakowania mają na sobie "piatnie za zaliczką 488 10 10 


36 20 20 zarejestrowany znak ochronny. 


utrzymuje na składach — H. Telesznickiej 


Przedsta- Otwarte = u przy ul. Szewskiej Kr. 10, l. piętro, 
i świ codziennie wszelkie nas Ona: a gą tanio do nahycia: garnitury mebli salon. 

i: świat "W 1 m Wsz stkim w stylu barot mah złoceny orzech. kilka ay- 

i ycie w od godziny ) ; pialni i jadalni stylowych, Sekretarki, Świecz- 
naturze. 10-ej przed |rolnicze, leśne, warzywne i kwiatowe w przeważnej części z własnej | X nik pięk. duży wenecki, Wazony. Zegary, O- 


a brazy szkoły “lam. i włoskiej, Lustra, Piura, 

Paniom Salonki i t p.; oraz garderoba męska i damska. 

Kaseta nowego srebra na ł2 osób stołowego, 

deserowego i y Wa 3 obrazy Jul. Kossaka 
wiecznik wenecki 

Zakład knuje oraz w komi» grzypnuje i gy 

qj wiadomości, że nasz obfity KALE PD N 


* Zbiór próbek Woda do rwa włosów 


0d 28 lutego do 
5-go 


połudn. do |hodowli, z gwarancyą najwyższej czystości i siły kiełkowania, według. i 
9-ej wiecz. | norm stacyj doświadczalnych. 


Nowość! "PB BE Nowość! 
GRECYA | Nawozy sztuczne: 


ojczyzna starożytnej | Mitologi. Tomasynę, Supertostaty, Mączki kostne, Kajnit, Saletrę chilijską, Siarkany |% 4 
it. p. z gwarancyą zawartości według analizy kontrolnej. 


* sf RANPMAGKIEN 
Jee niech służy do łaskawej 


h, jed b h, d usuwa w £ minutach po pednongzoyemi 
AkóW | posredaikóv dpzeradgre ce ste Prey roli erni EO 


do sprzedaży maszyn rolniczych przyj- | M i l z u IFA zupełnie bezpłatnie. włosy z twarzy i ciała 
muje za wysoką prowizyą Filia Ed. | aszyny ro NICZE:. | M a m z OE uszów, Fay bez holu 
Kokora i Sp., Kraków, Rynek Kiepar- | IN Wsp aniale | i uszczerbku dla skóry. Zupełnie nowy 

ski 17. 767 1 2 y M 718 | | | LL © | wydoskonalony sposób, który osiągnął 
ą PA | j fniteónaży cudowne i gruntowne wyniki. Pachnie | 


Żądać tylko 
Wyciągu do czyszczenia | 


€iszu= | GAPILLATOR. 


Pługi, Brony, Walce, Siewniki, Młocarnie, Kieraty, Sieczkarnie, Karto- 
flarki, Żniwiarki i Kosiarki amerykańskie, Młynki, Tryery, oraz Garnitury 
parowe. 7181 4 


| pięknie, łatwa do uży cia, zgoła nieszko- 
za darmo i opłatnie. dliwa, bez arszeniku i wapna (za co się 
ręczy). Cena flakonu na ciało 5 złr. , (dla 


Grand Magasin „Au prix fizo“ | mężczyzn wielka flaszka 8 złr.) osobliwa 


przeciw silnym włosom na twarzy * złr. 


Kammer. et Schlesinger, Wiedeń, L, Graben 15. (if EE Seis "ycia zaw wys 


Jed > : lazca B. Ganibal, Wiedeń, Iti, Linke 
Rok założenia 1872. 787 1.8 naa, 3. Skład główne w Paryżu, | 


16, Rue Tronchet. 693 2 5 | 


jedyny POZ i natychmiast działający środek na porost włosów 


R A ja wywalam a. || Centralne ogrzewania i wentylacye | kojarzenie małżeństw. 


kiem po długiem lekar- k 
i sys Przyjaciółka moja, która tą drogą szczęśli- 
a kn O ag wee 4 mów, wie 27 za Rai poradziła zie He 
jestem sierotą, nie mającą żadnych „krewnych, 
Wo OCi 1 i an izac e wstąpić na tę drogę, a może się mi uda zna- 
leść statecznego, zacnego męża. Jestem sierotą, 
po przemysłowcu, mam lat 26, chrześc., posia- 


gólnie znanego budapesz- 
teńskiego specyalistę dla 
chorób skórnych Dra Jos, 
Kajdacsy. 


gdyż wiele lichych CAPILLATOR it 55 środkiem klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, dam 150.000 K gotówką. Poważne zgłoszenia 
piękności, ale także je- á ietl i azowe języka niemieckim z dokładnym adresem 
naaŚśladowań dynym środkiem leczą- oświetlenie gaz pod „Hymen“ poste restante Kahosvår (Węgry) 


jest w obiegu: 689 I 4 


Fritz Schulz jun. 


Aktiengeselschaft, Leipzig u. Eger. 


i 


cym choroby skórne i o- i je i j Najściśiejsza ję JA zapewniona. 
żywiającym cebułki wło- projektuje l wykonuje 1 a U 


CAPILLATOR Hee avos | IMZ. Leonard Nitsch i Spółka 


środkiein odmładzającym 
włosy, który sprowadza Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 


nowe soki żywotne i daje Przepiękną 


| | [1 | s jaż przy pierwszej próbie w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. jest delikatna, biała i miękka: cera, 
( h zadziwiające wyniki. 
7) 


è 1 í jakoteż twarz bez piegów i nieczy- 
CAPILLATOR, i: riedoscignionym i leczącym środkiem przeciw łysinie, Kosztorysy bezpłatnie. _ Naj epsze 1 referencye. 44 49 50 stości Nórrón, a olloosięcnać, 
jakoteż wogóle przeciw wszelkim chorobom skórnym. —m———-- 0 ———— ZER i rze ę my 


GAPILLATOR (Guia Pk 55 powt Mosii Liliówem nytłem „POTYWANMA 


F. Zopoth i Sp., 5 
K. Jędrzejowski, „ 
J. Kiemensiewiczo- 
wa, droguerya. 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
t St. Rożnowski; 
w BOCHNI: Staniał. Pawłowski, 
, Jan Michnik; 
w N. SĄCZ: R. Jakubowski apt., 
L. Georgeon apt., 


dużego flakonu 4 kor. Zygmunt Rucker, apteka iri Sr orlem“ we Lwowie. Pudełeczko z 15 pigułkami kosztuje 80 hal., zwój z 8 pudełkami, zawierający 


więc 120 pigułek. kosztuje tylko 2 kor. 
Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju. 

G c Filipa Neusteina przeczy- 
Należy żądać szczających pigułek. — Praw 
dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak „úw. Levpolda*„, wyciśnięty 


czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pn- 
dełka. wskazówki nżycia i opakowania muszą być opatrzone 


i Í ; | ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 
Niezrównan środek do usuwa przy pierwszem użyciu natychmiast tupież, wypa- wyrobu 
k y ; losów | . CAPILLATOR danie włosów, posiwienie włosów i daje im pierwotną Bergmann’a i Spół w Dreżnie- 
onserwowalńia wiosow naturalną barwę. Djeczynie n. Ł. 
Odświeża i wzmacnia cebulki | CAPILLATOR asie panom cudowne wąsy I brodę. 603 3 4 Hoj 80 Pu T sig BoR 
włosowe, usuwa łupież i świąd E a. jest do nabyca w oryginalnie napełnionych flaszkach, w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
4 4 p a CAPILLATOR atr zonch, marką ochronną , bo R toi po nade- 3 K. Jahr, 7 
z głowy, nadaje włosom połysk słaniu należytości lub za zaliczką. -a W. Redyk, ki” 
i miękkość i zapobiega wypa- Skład główny: sławne od dawna i przez znakomitych lekarzy 4 BANE AKIS 
daniu. a72 9 20 | Apotheke zum „König von Ungarn“, Budapest, Marokkanergasse 2. | polecane jako lekko. przeczyszczający W WOREY yaek; i za D e 
| i A |- a ! je przeszkad trawieniu i są zupełnic nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, . Ba . 
Cena próbnego flakonu 2 kor. Wyłączny sklad na Galicyę i Bukowinę : j so >» re że je nawct dzieci chętnie zażywają. ý á Anast. Fronoz, n 
| 


Wyróbi główny sklad WJSJIKOWY: © Merbata z Brodów: © 09 dawien dawna z6 swej ZES l Zapachy ZNANE pre wnc © | 


SETORA HERBATĘ ROSYJSKĄ 
Fortunata zbioru majowego, poleca handel 


w | 11 w Brodach na pograniczu rogyjskie 16 0 5 T. Kwieciński g; 
Gralewskiego i funt „Famliifnej“ bardso dobrej . . . . . .ułr, 1°40 SESS podpisem: „Filip Neustein, aptekarz.“ 102_14,-16 * RZERZOWIE: A. Karpiński, apt. 
Apteka Filipa NEUSKCELNA J. Kołodziejowski. 


! funt „Melange de Meskau" w oryg. opak., uaj'eprzej WRO 
1 funt „imperial“ cusarskiej, w oryginalnem opa. akowaain 3-60 
3 1 funt „Okruohów ' s najlepszych herbat kwiet wych | $0 
T aan ai m Kawa Ceylon, znakomita, franco 6 kilo 8: — 

© Herbata z Brodów! © NA POST: Grzybki litewskie, aromatyczne 1! E sir. 830 


Ad. Janukajtis; 
" wADOWICaĆ”: Kar. Hommó drg. 


w Krakowie. 


«pod ńw. Leopoldem“, Wiedeń, I., Plankengasse 6. 
Skład w'Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra (daw. iiralewskiego). 


Zz Tak ez 


Z Drukarni laternckiej przedtem pod firmą Nawa Drukarnia Jagieliońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


